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Międzynarodowe narady gospodarcze.
UDZIAŁ DELEGACJI ŚWIECKIEJ 

W NARADACH.
Genewa, 6.5 — Wczoraj ramo przewoi.iiczą 

cy delegacji sowieckiej zaprotestował u se
kretarza generalnego Ligi Narodów sir Ercc- 
ka Drummonda przeciwtko zarządzeniom 
włada szwajcarskich, krtóre zdani eon delegacji 
so-wieciklie; przekraczają granice ostrożności. 
Przypuszczalnie środki ostrożności policji 

jcarikiej zostaną złagodzone.
0 godziwe 10 zjaiwiła siię delegacja , sowiec

ka w sal: obrad konferencji gospodarczej. 
Przywitał ją delegat Japonj: krótkiem i bar
dzo chtodnem przemówieniem.

Z k;’ci zabrał głos b. komfsairz finansowy 
dla Austrji p. Zimmermamn:

— Rozdarcie Europy sprawione przez woj . 
no. musi być naprawione za pomocą porozu
mień i a i współpracy gospodarczej. Europa 
niiu i rozwinąć handel zagraniczny i powię
kszyć po emność rynku wewnętrznego, d«o 
czego komie czai e jest wzmożenie siły konsum 
cyjnej obo-tnika.

P. 'Zimmennann oświadczył się za porozu
mieniem środkowo-europejskiem, tak keniecz 
nem dla sanacji całej Europy.

Następnie mówca von Siemens (Niemcy) 
podniód, że najważniejszym zagadnieniem 
jc«t wzmożenie siły kupna danego państwa 

zwiększenie produkcji ogólnej. Głownem 
■;.ga"b b-n/nm • kryzysu Europy jest sprawa 
bezrobocia. Niemcy są zdania, że na leipsza 
droga wiedzie przez podwyżkę płac robotni
czych, albowiem to wzmaga siłę kupna ro- 
bo-terłka.

ŻĄDANIE PRZEDSTAWICIELI 
POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTW.

Genewa, 6.5 (AW) Na wczorajszymi po
jedzeniu przedpołudniowym pierwszy prze
mawiał były komisarz generalny Iżgi Naro
dów dr. Zimmennann. który wypowiedział 
<ę za utworzeniem federacji nadduna jakiej. 
Następnie zabrała głoś delegatka austrjacka 
p. Frei-ndhc^, domagają-c się usunięcia nie
pewnego stanu gospodarczego przez utwonze- 

i 1 międzynarodowej organizacji gospodar
czej.

Delegat niemiecki Siemens podlkreśftał, iż 
uważa za główcie zadanie konferencji roz
patrzę; r a we w-zecó rounej dyskusji wiseyet 
kóch wielkich problemów go, ipoiar-c-zych, 
.celem 'u-tiirtięcia przeszkód dla rozwoju gos
podarczego.

Na posiedzeniu popęłudiniowym zabrał glos 
delegat chf'1'ijt ki U-r*ua.  który zaproponował 
utworzenie jecLołfteL waluty światowej, a 
następnie delegat angielski Muipratt, prze
wodniczący angielskiego związku przemy
słowców. po-dkrcślfł. iż Aug.lja jest żywo za- 

iteresowana w spraiwlic ^tiabiPizacji stosun
ków gospodarczych.

Delegat szwajcart-lki mówił o walutach i 
taryfach celnych, .poczem repreżejitant fran- 
‘•U'<kicih robotników Jauhaux podkreślili, iż 
robotnicy już w roku 1919 domagali się tego, 
<•<> dzisiaj wysunął .przewodniczący konferen 
cji Tłieiuiiis oraz •inin-i delegaci za główne 
problemy.

Były minister finansów holenderskich Go- 
Hns uważa za główne zadanie konferencji 
^niesienie granic celnych.

PRZECIWKO TWORZENIU KARTELI.
Genewa, 6.5 (PAT) Szwajcarska ago...ja

KINO ,9 A Z A“.

Od poniedziałku i dni następn.

Przygody francuskiego oficera

telegraficzna donosi, że dzisiaj przed połud
niem odbyło się posiedzenie międzynarodo
wej konferencji! ekonomicznej, 'na której pro
wadzona była w dalszym ciągu dyskusja 
ogólna.

WYROK NA MORDERCÓW Ś. P. CYNARSKIEGO.

Łódź, 6.5 (AW) Sąd doraźny w Lodzi wy
dał dzisiaj o godzinie 3 wyrok, mocą którego 
oskarżony o morderstwo ś. p. prezydenta 
Lodzi Cymdsluego, Waleszczyk skazany zo
stał na śmierć przez rozstrzelanie, zaś Ry

Echa mowy ministra Hergdta.
POSEŁ POLSKI OSOBIŚCIE ZAREAGUJE NA TĘ MOWĘ U RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Warszawa, 6.5 (AW) Wbrew wczorajszym | Uchodzi natomiast za pewne, że sprawa ta 
wódom ościom o zamiarze wysłania do Berli będzie przedmiotem osobistego przedstawio
na noty protestacyjnej przejjw niesłychanej nia przez posła polskiego w Berlinie CWszew- 
mcizle ministra Hergdta w Bytomiu — do- sklego wobec niemieckiego ministra spraw 
wiiadujemy się, że postano w ić no noty podo- ■ zagranicznych 
bnej nie wręczyć w formie aktu na piśmie. |

100 miast pod wodą.
1 POZIOM WODY MISSISIPI POCZYNA OPADAĆ.

Londyn, 6.5 (AW) Według sprawozdań z 
Nowego Crleaiw w północnych i środko
wych okręgach stanu Luisiana zalane zostało 
ogółem 100 miiast i miasteczek oraz liczne 
wsiię. Wszystkie te osiedla zostały przez lud
ność prawie doszczętnie ewakuowane.

Liczba bezdomnych wzrosła do jednej 
czwartej miliona ludzi. Pod Nowym Orlea
nem poziom wody na Missisipi obniżył się.

Przypuszczają, że miastu temu nie grozi 
już niebezpieczeństwo zalewu.

Nowy Jork, 6.5 (AW) Ostatnie doniesienia

POTOP ZAGRAŻA NOW

Nowy Orlean, 6.5 (AW) Od dwuch dni pada 
na całym obszarze dopływów środkowego 
biegu Missisipi ulewny deszcz, przez co przy- 
bćr wód ponownie zagraża Nowemu Orlea- 
owi.

Władze zaprzestały już wysadzenia tam, 
tak ze względu na małą skuteczność, tej wal 
ki z żywiołem, jak również wobec coraz za
żartego oporu fermerów. Niemniej same wo
dy niszczą pozostałe, mniejsze tamy raz po-

REDUKCJA W PCiu.^-i.
Warszawa, 6.5 (Tel. wł.) Jak się dowiadu

jemy, z dniem 1 ma ja br. zreduikowanycih zo
stało 48 oficerów policyjnych.

Lihta ta jeszcze nie 'jest zamknięta. Prze
widziane są, znaczne redrtkeje w Głównej ko
mendzie policji paiistr we-j.

0 ZWOŁANIE SESJI SEJMOWEJ.
Warszawa, 6.5 (Tel. .%&.) W aniti diziiwie;- 

szym odbył 'kiiUkugodizinnc po i. dzenie zarząd 
kfkrbu parlamentarnego Z. L. N. Przedmiotem 
narad 'była sprawa przyspieszenia zwołania 
sesji sejmowej oraz ikwłfctia zmiany ordyna
cji wyborczej. Uchwalono zwirócfć się do Pre
zydenta Rzeczypospolitej o zwołanie sesji sej 
mowej w myśl art. 25 -Kon^ytuóji i w tym 
celu porozumieć się z -klubami sejmówemi 
prawicy i centrum. -

STRAJK LEKARZY \
Warszawa, 6J5 (Tel. wł.) — Lekarze Kasy 

chorych rozpoczęli w dniu dzisiejszym 
strajk włoski. Celem strajku jest wywalczę 
nie 25 proc, podwyżki. W sobotę o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu Ka 
sy chorych celem rozaptrzenia tych żą-dań.

Jak wynika z ustalonej liczby mówców, '« 
przeds*taiwuicielle  delegaci świeckiej zabio- 
rą głos w dniu jutrzejszym. Dzfś przemawiał
m. in. przedstawiciel angielskiego minister
stwa przemysłu i handlu, który w najener- 

do
dzewski, który jak wiadomo nie przyznał się 
do udziału w mo derstrwie, został oddany 
postępowanila zwykłego.

Wyrok wykonany zostanie w ciągu 
godzin, o ile nie przyjdzie ułaskawienie.

24

z terenów katastrofalnej powodzi Missisipi 
świadczą, iż poziom rzeki w górnym biegu 
zaczyna ulegać stopniowemu obniżeniu. Na
tomiast poniżej Memfisu woda przybiera w 
dalszym ciągu gwałtownie.

Wczoraj w niespełna pół godziny po ukoń
czonej ewakuacji zalane zostało miasto Tal- 
lulah znajdujące się w odległości przeszło 20 
kr. od normalnego kocyta.

Zalew Tałlulah nastąpił z taką gwałtowno- « 
ścią, iż w ciągu kilku minut miasto zalane f 
zostało falą wysoką na 4 m.

dU ORLEANOWI.

raz.
W stanie Luislana erwaikuowano wczoraj 

wieczór szereg dalszych wsi i miasteczek. 
Doniesienia z środkowego biegu Missisipi 
wskazują na tak znaczny przybór wód, że ma 
ła jest już nadzieja ocalenia Nowego Orleanu 
od potopu.

W ostatnich dniach potopu padło znów • 
kilkaset osób, których władze nie zdołały 
uratować. 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH.

Warszawa, 6.5 (Tel. wł.) — W pnątek poa 
przewodnictwem wicepremjera Bartla odby 
lo się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem między innemi uchwalono projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o przemiano i 
waniu „Polskiej dyrekcji Ubezpieczeń w.za- ’ 
jemnych“ na „Powszechny zakład ubezpie
czeń wzajemnych* 4, który będzie stanowił 
instytucję opartą na wzajemności i mającą 
na celu jedynie dobro publiczne, a nie osią 
ganię zysku.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA.

Warszawa, 6.5 (A. W) — W lesie w Ani
nie pod Warszawą gajowy natknął się na 
^zwłoki młodzieńca w uczniowskiej czapce.

><4abolicyjne wykazały, że sa to 
zwłoki ucznia szkoły Ronthalera — Zbignie 
w^Bile lat 19, syna zamożnego bankowca i 
właściciela domu w Warszawie. Wydalił on 
się z domu 25.4 i znikł bez wieści. Denat po 
pełnił samobójstwo z floweru. Przyczynę sa 

■ mobójstwa -zabrał z sobą do grobu.

gicznćejszycli słowach zażądał zmniejszenia 
taryf przewozowych, dowodząc, że przez to 
ożyiwi się handel i przemysł.

Następnie z natężoną uwagą wysłuchała 
■konferencja wywodów przewodniczącego de
legacji amerykańskiej Henryka Robinsona, 
■znanego przemysłowca., p;ezesa Firet Natio- 
nal (Bank i członka komisji Deve-a. Mówca 
oświadczył, że jest za wprowadzeniem możli
wie niskich opłat celnych i zawieraniem dłu
gotrwałych traktatów handlowych. Nastę
pnie wypowiedział się zdecydowanie przeciw 
ko tworzeniu karteli ‘coraz bardziej rozpo
wszechniających się w Europie. Kończąc 
podkreślił on wielkie znaczenie .narodowej i 
międzynarodowe; solidarności di a życia go
spodarczego i oświadczył, że lud amerykań
ski jest żywo zainte esowany w dobrobycie 
Europy i innych części świata.

BRAZYLJA MOŻE PRZi^tC JESZCZE 
PRACOWNIKÓW.

Z kolei przemawiał przedstawiciel szwedz
ki Ridbecik. który dowodził, że klauzula naj- 
większgo uprzywilejowania pociąga za r-ohą 
w praktyce pewne niebezpieczeństwa. To też 
zawieranie co do tej ©prawy układów mię
dzynarodowych było pożądane.

Po nimi zabrał glos delegat Brazyilji, o- 
świadczając, że Brązylja może jeszcze przy
jąć znaczną liczbę europejskie sił pracowni 
czy^h. ć^iatii. przłmawiał przed' taw'..o<’, 
francuski Artur Fenfaane, prezes rady admi
nistracyjne; międzynarodowego biura pray. 
Wysunął on postulat największego wzmoże 
nia produkcji w ramach 48-god.’ifMiego ty
godnia pracy i podkreślił, żc sprawiedliwość 
sipoleczna stanowi ważny czynnik pokoju 
światowego w draiedzlnie politycznej i gespo- 
daTCzej

SPOKÓJ W WIĘZIENIU MCKOTOW- 
SKIEM.

Warszawa, 6.5 (A. W.) — Po 2-diń.owy<± 
zaburzeniach w więzieniu mokotowskiem— 
więźniowie przerwali dzisiaj głodówkę. Przy 
wrócenie porządku należy przypisać wywie
zieniu z Warszawy najbardziej awanturują 
cych się więźniów. Istnieej uzasadnione przy 
puszczenie, że awantury te zostały przygo
towane przez komunistów, 'którzy do akcji 
więźniów kryminalnych jawnie się nie pr-zy 
łączyli, zachowując przez ten czas spokój. 
Świadczą o -tem antypaństwowe okrzyki, 
które wznosili więźniowie podczas tej awan
tury.

ŚMIERĆ REDAKTORA DŁUGOŁĘCKIEGO.
Kraków, 6.5 (Tel. wi.) W dniu dzisiej

szym, po operacji ślepe; 'kiszki, zma-rł długo- 
flet'nn współpracownik jrKurjera lluistrowane- 
gK>4, J. Długołęcki.
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Sensacyjne rewelacje.
P. Kwapińeki, wybitny członek P. P. S. 

(specjalista od strajków rolnych) w ..Robo
tniku" z dnia 4 bm. podaje sensacyjne 
wprost rewelacje z czasów walki rewolucyj
nej w roku 1906:

„W niepodległej Polsce są. lud-zie, któ
rzy t,en wielki szmat tryskającego życia 
rewolucyjnego, pragnęliby sprowadzić do 
znaczenia jednej osoby.

Pomy41 fałszowania historji może pow
stać w głów a di ludzi bądź ograniczo
nych, bądź też zaślepionych.

Zbiorowość rewolucyjna P. P. S. była 
tą dynamiczną siłą, z której wyszło na a- 
renę życia polskiego wszystko to, co na
zywa się dziś I-szą brygadą. Jeżeli chodzi 
o osobę obecnego marszałka Piłsudskiego, 
to on w tym okresie nie przyjmował czyn 
nego udziału w żadnej akcji bojowej. Na.j 

. czynniejszymi byli Mont-wiłł, Arciszewski, 
Mańkowski, częściowo Slawecki i inni...** 

Po roku zatem, od wspólnej akcji bojowej 
w maju P. P. S. poczyna prostować „fałsze 
historyczne".. Akurat po roku.

Po upływie roku
„Kurjer Porańmy i „Epoka** (p. Wasser- 

cug) wspominają wypadki z przed roku, jak 
to było, gdy pozostał rząd większości naro
dowej, następnie zmus-z-ony do ustąpienia si
łą. Oto te pisma z nieukrywanym zadowoic- 
n.iem i złośliwą ucieczką wspominają fakt 
wwaiezanła siłą rządu narodowego, który 
przyniósł upragniony okres rządów „sanacji 
narodowej".

Nie mnie; jednak ciekawemi głosami w 
odniesieniu do 'wypadków z przed roku, są 
głosy krunpcAi pfetn. 1 talk. ..Rzecziposipoiiita** 
pieze pod adresem „sanacji*:

Stańcie .przed narodem i ogłoście bilans 
roczny waszych rządów:

— Powiększyliśmy liczbę bezrobotnych. 
Ohleb podrożał w ciągu roku z 52 gr. na 
60 gr. Za wasizych czasów liczba emery
tów powiększyła się o kilka tysięcy mło
dych, trzydziesto i czterdziestoletnich Pu
dli, w pełni sił i zdolnych do pracy, a w 
związku z tern powiększyły sie i wydatki 
skarbu państwa. Komunizm i antypaństwo
wa agitacja .ia kresach znacznie .wiz.ro.dy. 
Dla uszczęśliwienia społeczeństwa -wprawa 

' dzamy Woźniki, krematoria, legalizujemy 
sekty i t. d. i t. d., i t. d. Czyż to mało?

Dlaczego nie mówicie nic o teraźniejszo 
śoi. o tych złotych oza*ach. które przeżywa 
kraj pod waazemi rządami, a tylko wciąż 
wracacie do przeszłości, wy, „sanatorzy*, 
Midzie bujnej przyszłości?

Jeszcze charakterysłtyczjniejsizym i godnym 
wagi jest glos organów socjakstycznych, a 
■więc przed rokiem sojuszników „sanacji". 
W „Na przedzie “ pisze tow. Żuławski:

.Żyjemy w okresie póldyktatury. Rok 
temu podczas przełomu majowego byłem 
wśród was i byliśmy pełni nadziei. Dziś 
patrzymy na ten Rząd i sposób jego -rządze 
nia. Nie jest w stanie nas zadowolić. Poli
tyka gospodarcza jest fatalna-, lud w nę
dzy, płac robotniczych nie podwyższono. 
Położenie klasy robotniczej nie uległo 
'zmianie".

Takie świadectwo rządom pomajowym da-ją 
so.uwznicy z przed roku. Ozy było zatem go
rzej dawniej- czy obecnie? Ewentualnie po-. 
sta'wić można inne pytanie: czy gdyby nie 
było przewrotu majowego, nie byłoby dziś 
lepiej?

WRĘCZENIE NAGRODY
WACŁAWOWI SIEROSZEWSKIEMU.
Warszawa, 6.5 (A. W.) — Dziś w połu

dnie odbyło się plenarne posiedzenie magi
stratu warszawskiego, na którem prezydent 
miasta p. Jabłoński wręczył nagrody tegoro 
czne artystom pp. Wacławowi Sieroszew
skiemu i Apoloniuszowi Kędzierskiemu.

EMIGRANCI DO ARGENTYNY I KANADY
Gdynia, 6.5 (AW) Dzisiaj przybył do portu 

statek „Poione**, który ma zabrać emigran
tów do Kanady i Argentyny.

Statek przywiózł 28 pasażerów. Również 
przybyli do Gdyni emigranci przeważnie z 
łubehkiego i wifleńscaczyziny.

W porcie gdyńskim ładifą się obecnie 4 
^tat-ki obce polskim węglem.

Wkrótce

Na ziemi litewskiej.
PROWOKACYJNA POLITYKA.

Kowno, 6.5 (A. W. — Na ostatniem posie 
dzeniu gabinetu zapadła uchwała będąca 
wyrazem kontynuowania prowokacyjnie an 
typolskiej polityki przez obecne rządy Ko- 
wieńazczyzny. )

Postanowiono oiiecnie ogłosić w drodze

RZĄD SIĘ NIE LICZY Z OPOZYCJĄ.

Kowno, 6.5 (A. W.) — Organ grupy- Wal- 
demarasa i Smetony „Ljetuvis“ stara się 
zbagatelizować secesję chrześcjańsko-deino- 
kratyc-znych ministrów Karwiałisa i Byst.ra- 
sa z rządu.
W,,Ljetuv.is:* dowodzi, że rząd ma w dalszym 
ciągu licznych zwolenników tak wśród inte

ffltiio liiMDilana wttw i Wieloia.
Wiedeń, 6.5 (Tek wł.) Władze aust.rjaókie 

wydaliły poza granice Austrji dziennikarza 
sowieckiego, korespondenta pi-ma moskiew
skiego „Izwiestja" Andrzeja Bakouiego, któ
ry zamieszkiwał w Wiedfniu pod przybraniem 
nazwiskiem Jakowienko. śledztwo w Sprawie 
Bakonjego ustaliło. że jest on z pochodzenia 
Węgrem, byłym żołnierzem armji węgierskiej 
oraz czlionikiem węgierskiej parł# komuni
stycznej.

Za rządów komiini> tycznych na Węgrzech 
był Baikoni czynnym działaczem częręzwy- 
cza.ki węgierskiej. Po upadku rządu sowiec-

Syn przeciwko ojcu
WYSTĄPIENIE SYNA CŻANG - KAJ - S ZEKA NA KOMUNISTYCZNYM WIECU 

W MOSKWIE.

Moskwa, 6.5 (A. W.) — W wielkim tea
trze odbył się wiec, zwołany przez Kom>o- 
moł (młodzież komunistyczną) w sprawie wy 
padków chińskich. Na wieciMwystęrowali 
komisarz ludoy zdrowia Siemaszko i syn an- i 
tylbołszowiicikiejp obecmLe generała Czang- 
Kaj-Szeka, Li którego przemówienie przeciw 
ko ojcu przyjmowane było owacyjnie prz-su 
zebranych.

Drugą sensacją i^iecu była mowa córki ’

WALKI w MAROKKO. '
Madryt, 6.5 (PAT) Wedle jolądomości z 

Ma-rokka, oddziały wojsk lii-'/pańskich za
dały ciężką porażkę powstańcom szczepu 
Tagwt, przenosząc następnie swą akcje w 
kierunku zachodnim.

Wojska przebyły, nie napotykają-- oiponi, ■ 
Ued Ketama przyczem po drodize zabrały wie . 
ile sztuk bydła. Alkc-ja tych woj.-k osłabiła ■ 
znacznie zapał .wojowniczy szczepów powitań I

W sowieckim raju.
KORRUPCJA WŚRÓD KOMUNISTÓW.

Moef; wa, 6ó (A. W.) — Donoszą tu z Miń 
eka, iż na ostatniem posiedzeniu C. K. partji 
komunistycznej Białorusi postawiiouo wnio
sek o usunięcie z szeregów bialoruskic.il ko
mun Mów wszystkich osobistości oskarżo
nych o uprawianie korrupcji. Wniosek posta 
wiony przez opozycyjnie nastrojową lewicę

WALKI Z PARTYZANTAMI.

Moak-wa, 6.5 (A. W.) — Donoszą tu z Miń 
ska, iż w powiatach okol-ięznych doszło do 
lcowych zajść w czasie rewizji podatkowych 
zarządzonych przez miińskie G. P. U. Zajścia 
wynikły pomiędzy oddziałami karaemi a lu
dnością z chwilą gdy oddziały karne przy
stępowały do rekwizycji zlboża we wi-uacili,

WPROWADZENIE SENATU W GRECJI.
Ateny. 6.5 (A. W.) — Przcwódcy najbar

dziej wpływowych pa.rtyj politycznych wy
powiedzieli’ się za ustanowieniem w Grecji 
obok izby posłów izby wyższej — senatu. 
Projekty w tym kierunku są już opracowy 
wane i będą wniesione prawdopodobnie już 
na pierwsze posiedzenie poferjowe parla
mentu.

STARCIA W BERLIN^ , ■ 1
Berli.i, 6.5 (PAT) Na uóicy GrUnwa-ldckiej 

doszło wczoraj wieczorem w Bc-rknie do s-tar 
cia pomiędzy urzędnikami po-licji a pocho
dem komunii tycznym. Komuniści próbowaói 
odbić ki-lku aresztowanych członków pocho
du przyczem 3 policjantów zostało rannych | 

dekretu ustawę, mocą której, wszyscy oby
watele ziemi wileńskiej, -znajdujący. się na 
terytorjum obecnego państwa litewskiego u 
znawani są z samego prawa za obywateli li
tewskich. Wystarczającym jest dokument 
iż urodzeni są na terenie Wileńtszczyzny.

ligencji jak i włościan oraz robotników li
tewskich, opierając się więc na zdecydowa- 
nem poparciu ludności! może sobie lekcewa
żyć opozycję grup, kierujących się wzgilęda 
mi partyjnemu Rząd ma nerwy silniejsze niż 
opozycja, kończy „Ljetuvis“.

kiego na Węgrzech zbiegł do Moskwy, skąd 
przybył do Wiednia z paszportem na nazwi
sko Jakowie.iko oraz w charakterze dzienni
karza sowieckiego. W Wiedniu trudnił się 
jednak Batkoni nie tyile dziennikarstwem, ile 
zbieraniem informacyj o charakterze szpie
gowskim. Był prócz tego wmieszany w cie
mnią aferę zakupu koni dla armji sowieckiej 
przez sowiecką misję handlową, w Wiedniu.

Decyzja- o wydaleniu Ban korni ego z Austrji 
zapadła po niezbitym ustaleniu wszystkich 
ok o! icz ności po w yżs z y cih.

chrześcjańskiego generała Fenga p. Sylwji 
Feng, która jest, jak i syn gen. Czaing-Kaj- 
Szeka wychowańccm uniwersytetu chińskie 
go w Moskwie.

Na wiecu głoszono konieczność przygoto
wania się młodzieży komunistycznej do czyn 
nego w razie' potrzeby wystąpienia po stro
nie proletariatu chińskiego, w jego walce z 
najeźdźcami obcymi.

ozyoli. W strefie zachodniej, pomimo desz
czów, wójcika hiszpausklie posuwa’ą s'ię w dal 
szyan ciągu w 'kierunku Beni Aros, usiłując 
i7jo’.ować powstańców.

Naogól sytiuacja. 'polityczna, w Ma-rokka 
polepsiza się stale z uwagi na. to, iż zdołano 
tam wprowadzić rozłam wśród ezc-zepów.

P.nzywódica powstańców, Hamed Bakka«r, 
stracił całkowicie swój autorytet.

| białoruskiej partji komunistycznej motywo
wany jest szeregiem faktów nadużyć i de- 

| fraudacyj popełnianych przez należących do 
’ partji wyższych urzędników białoruskiej 
■ SSR. Wniosek ten uchwalony został jedy- 
| nie w formie rezolucji, którą przesłano do 
* władz centralnych w Moskwie.

zalegających w podatkach. W czasie starć 
spalono kilka ws-i. Ze strony czekfetów pa
dło 3 ludzi na których ludność dokonała za
machu. Władze mińskie wysłały na miejsce 
komisję śledczą, która ma zbadać przyczy
nę zatargów i ukarać winnych.

i 5 komuniełfóiw aresztowanych.
Jednocześnie wczoraj wieczorem doszło w 

Magdeburgu do starć pomiędzy członkami 
organizacji hMórowskiej a agromadizonemi 
komunistami. z,

W czasie starć ’fbseł komunletyczny do 
Reichstagu Strasser został poważnie ranio
ny w głowę

WYBORY NA PREZYDENTA W CZECHO 
. *. SLOWACJ*

-Praga, 6.5 (A. W.) — Czynione są już przy 
gotowania do wyborów prezydenta Republi 
ki czeskiej, wyznaczonych na dzień 27 maja 
r.b. Wybór obecnego prezydenta Massaryka 
uchodzi w dalszym ciągu za pewny.

Wiadomości ze stolicy.
POLACY Z AMERYKI NA ZAMKU. W 

ozwwa-rtek w poludnr.e pan Prezydent Rzipli- 
tej przyjął na zamku w sali Cana.lebta uoze- 
stnilków wycieczki z Ameryki. W imieniu wy 
ćieeziki wyra-ziił hołd Prezydentpiwi Rzcczyipo- 
•spolite.j naczelny ka<pelan Zjednoczenia, ks. 
Celiichowdki z Miiiwauke. P. Prezydent wy
raził radość z nawiązywania siię coraz serde
czniejszych węzłów przyjaźni i przywiązania 
wychodźców do Ojczyzny i przywitał sćę z 
każdym z wycieczki w: ozów, ściskając rękę. 
Następnie odbyło się zdjęcie filmowe P. Pre
zydenta wraz z uczestnikami wyciecziki. a 
©zdzegój-iie-jsze wrażenie wywołała scena 
fotografowania P. Prezydenta z dzieckiem 
jednego z Potoków amerykańskich na ręku. 
Po ukodiczeniu audjencji oficjalnej, prezy
dium zjazdlu udało się do aipartamentów Pre
zydenta.

WRĘCZENIE NAGRÓD. Wczoraj o go 
dżinie 1 popoł. na .plenarnem .ix>-'iedzeni unia- 
gMratu wręcwone zostały nagrody: literacka
— Wacławowi Sieroszewskiemu i artysrtyćzna
— Apołonjuszowi Kędzierskiemu. Nagrody 
m. st. Wais-zaiwy, jak wiadomo, wynoszą po 
15.000 zł. Ceremonji wręczenia nagród dopeł
nił p-ezydeat miasta, inż. Wł. Jabłoński.

| WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. Wla
/ dze policyjne wykryły we whć Targówek 

pod Warsizawą kompletnie urządzoną gorzel
nię. Aresztowa.ili zostali współwłaściciele go
rzelni: Szlema Suchecki (Brzeska 18), Aie- 
Aleiksander Wojciechowski (Biruty 14) i Synu 
cha la?mian (Remisizewska 1) oraz „goirze- 
lany" Jankiel Korman, Aibram Sztaijnberg 
(mechanik) i właściciel domu, w którymi 
mieściła sie gorzelnia, Józef Sobolewski. 
Konkurentkę monopo-hi spirytusowego opie
czętowano. a fabrykantami zajął się p. pro
kurator. .

ECHA BUNTU KRYMINALISTÓW W 
, WIĘZIENIU MOKOTOW9KIEM. Pisma do

noszą. o charakterystycznym ezezegółe bun
tu więźniów krymmałMów w więzieniu mo- 

j kótowskiem, o którem donieśliśmy wczo-raj 
■w depeszach. Mianowicie decyzje władz o- 
pr.zewiezieniu kiryminaiistów do cędikich wię- 
izień na pnowiweji przyjęli więźniowie gwi
zdem, oraz oknzylkami: „Niech żyje rewolu
cja! Nech żyje Rosja sowiecka!". Okrzyki te 
t«rwńły długo., aż wreszcie przemęczeni i o- 
cihrypłi kryminaliści uspokoili się. Tak eh 
to zwoicnurlków pogadają komuniści polscy 
i ich moskiewscy patronowie, zwołenników, 
którzy dostali się. za kratę nie za „działalność 
•polityczną * lecz za pospolite zbrodnie...

Wieści z Rosji.
LICHWIARSKIE ZYSKI SKLEPÓW 

SOWIECKICH.
Prasa -owiecka w ubiegłym tygodniu o- 

mawiała bardzo dokładnie wyniki walki z 
drożyzną, którą rząd sowiecki prowadzi już 
od roku. Otóż, specjal-ua. komisja kontrolna 
która rewidowała ceny eproedażne w skle
pach i w spółdzielniach sowieckich na Ki- 
jowszczyźnie, ustaliła, że dyrektywy rządu 
co do obniżenia cen nie są wykonane. W 
wielu lniejscowo-ściacłi nawet podwyższono 
ceny wbrew rozkazoan z Moskwy i Charko
wa. Zauważono, że szczególnie manufaktura 
jest sprzedawaną po wygórowanych cenach. 
Sklepy i spółdzielnie sowieckie mają na ma
nufakturze 36 do 43 proc, zysków. Oprócz 
manufaktury drogie są iŁ-wary skórzane, sól 
i herbata. ,rPmolotarsik<f Prawda*1, podając 
te wiadomości, żąda, aby sklepy i spółdziel
nie, które nie wykonały nakazu w sprawie 
obniżenia ceń, były ost-ro karane.

ZAPOWIEDZ WZROSTU BEZROBOCIA 
W ROSJI.

Wielkie zaniepokojenie wśród robotników 
wywołały możliwości zwinięcia lub w każ
dym razie daleko idącej redukcji pracy w 
poszczególnych fabrykach przemysłu sowiec
kiego w okresie letnim, wobec silnie odczu
wanego braku surowca. Jak wiadomo, de- 
cyz a zawieszenia pracy na 2 miesiące letnie 
zapadła już co do przemysłu tekstylnego. 0- 
becn-ie isfnieje niebezpieczeństwo rozszerze
nia bezrobocia mezonowego na inne działy 
przemysłu.

BUDOWA DWORCA W KIJOWIE.
Na kilka iat .przeił wybuchem wojny świa

towej wielki pożar zniszczył w Kijowie dwo
rzec kolejowy. Wybudowano wtedy tymcza
sowy dworzec drewniany, wypadki wojny i 
rewolucji zahamowały jednak budowę trwal
szego dworca i dworzec „tymczasowy** prze
chował się do dni dzisiejszych. Obecnie roz
poczęły się w Kijowie roboty nad powsta
niem stałego dworca kolejowego.

bialoruskic.il
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W pospolitych frazesach na użytek ulicy 
i nierozumnej gawiedzi zatraciła &ię w Pol
sce zdolność pojmowania, ozem jest dla na- 
rodu i państwa włoskiego Mussa&ii, a wła
ściwie czesn jest ruch odrodzeni; a iiariodci.ye- 
go we Włoszech, przez niego reprezentowa
ny.

Żyjemy w kręgu drobnych interesów par- ■ 
tyjnych i klasowych, tłamsimy się w biedzie ; 
codziennej, wyszukujemy sobie małe zdoby
cze i uciechy. Piękna parada na pl. Saskim | 
rozbudzi n.a chwilę naszą fantazję, zaintry
guje nas kwesja, o ozem mówił gen. Soswi- 
kowsikj z marsz. Piłsudskim, ucieszy nas wia
domość o możliwości uzyskania pożyczka za- 
g anicznej, a potem myśl wraca w łożyska 
codziennych potrzeb, rozmieniona na drób- ; 
ną monety celów i środków. Bo niema w Pol
sce dotąd programu wielkich działań, niema 
rozmachu w ugruntowaniu potęgi państwa i 
i narodu, niema myśli potężnej, obejmującej 
przyszłość rasy polskiej.

Taką myśl we Włoszech rozbudził Mussoli- 
ni, który jednak sam w sobie byłby odosob
nioną postacią, gdyby nie znalazł oparcia o 
odrodzone i bujne społeczeństwo włoskie. 0 
rozmachu współczesnej polityki włoskiej mó
wi wiele np. wiadomość na lemat propozy
cji angielskiej, by Anglja zrzekła się manda
tu w Pak&tymie i Mezopotamii na rzecz ■ 
Włoch, które przy pomocy angicisko-ame- 
rykańskiego kapitału cheą w tych krajach ' 
przeprowadzić włoską kolonizację rolną. j

W te; drobnej napozór wiadomości olśnie
wa wprost rozmach faszystowskiej Italii, któ
ra swój nadmiar ludności, mnożącej się jak 
króliki, umieszcza na obszarach, wytyczo
nych przez politykę Muss-oliniego. Po Tuni
sie, gd^ie na szlakach zdobywców dawnej 
Kartaginy rozwija s’y wspaniale twórczość 
włoska, po Altanji wcHomiiętej w cróftę wło
skiej ekspansji, państwowa myśl wioska skie 
rowała się p zez włoski Cypr ku słabo zalud
nionym obszarom Syrji i Palestyny i żyznej 
przed wiekami Mezcpotaanji. Wszędzie tam 
chce iść pod opeką własnego rządu włoski ko 
lonista, a ta wędrówka ludzi pracy, tyle ma
jąca wspólnego z pochodami zwycięskich le- 
gjonów rzymskich, otwiera przed dzisiejszą 
Italją szeroki horyzont rozwoju rasy wło- i 
skiej, która przed wojną dostarczała obcym i 
swych rąk roboczych bez ambicja służenia j 
ojczyźnie, a dziś staje w awangardzie zdro- . 
w ego impemjaJkizmu włoskiego.

Jakże dalecy jesteśmy od zrozumienia tej : 
właśnie zasadniczej polityki Mussollniego! < 
Przed wojną daliśmy Ame yce nadmiar kil- j 
k't miljonów naszej ludności, która utonęła ; 
w morzu amerykańskie®, dostarczał śmy rąk > 
roboczych na wszystkie strony i za najmniej- ‘ 
szą opłatą. Od lat kilku dostarczamy robot- ( 
niików Francji i Niemcom, bez żadliego pra
wie zysku politycznego. W ostatnim zaś cza
sie dzięki obecnym prądom rządzącym za
rzucamy nawet jedynie dostępny teren we
wnętrznej ekspansji żywiołu polskiego na 
kresach wschodnie!:.

W takich warunkach ciężko jost myśleć 
o rotzwo-ju rasy polskiej mimo jej płodności, 
większej jak u ludności włoskiej. Już dziś 
dusimy się na polskiej ziemi o-d nadmiaru lu
dzi i karlejemy. Po miastach i środowiskach 
przemysłowych około 200 tysięcy ludzi nie 
produkuje, mamie .wegetując na cudzy ra
chunek. Po wsiach zagon lezie na zagon, a 
włościaństwo ubożeje <y-raz bardziej. Cieszy
my się kończącą różne szkoły młodzieżą, a 
łatwo jwzecież wyobrazić sobie, że przeważ
na część tej młodzieży za kilka lat stanie 
wobec braku possd, których nie wytrzęsie 
się z rękawa.

Włochy są oczywiście w lepszeen od Pol
ski położeniu, wyżej stoją materjatade, nie 
zostały tak jak Polska przez wojnę zniszczo
ne. To prawda. Ale prawdą jest również, że 
Włochy znalazły się po wojnie w bardzo kry- 
lycznem położeniu, z którego uratowała je 
rozumna iambitna polityka Mussoliniego. W 
Polsce natomiast nikt nie myśli poważnie o 
terenach ekspansji polskiej ludności, a nawet 
'■potyka się prądy samobójcze, które wzbra
niają ulb utrudniają dostęp polskiej „radości 
tworzenia*4 na kresy wschodnie, choć prę
dzej czy później mu9i je Polska spolonizo
wać, jeśli nie chce ich oddać Rosji.

Miarą wielkiej polityki narodu i państwa 
jest taka czy inna forma rządu, taka czy 

*nna dekoracja zewnętrzna, ale ułatwianie 
życia własnemu społeczeństwu i realizowanie 
nJijlepiszych warunków jego rozwoju mate
rialnego i duchowego. W tym względzie Pol- 
ska odrodzona przeżywa jeszcze okres nie- 
*»o»wlęcej słabości, dziecinnie kić?; s.ę o de
koracje zewnętrzne, niezdolna jeszcze zro- 
^ninieć, jak ma się ułożyć przyszłość pań

stwa wobec coraz większego przeludniania 
i rosnącej biedy. I łatwiej nam pomyśleć o 
zbyciu nadmiaru ludności polskiej na jakiejś 
wojence, aniżeli o użyciu tego nadmiaru dla 
celów rasowej i gospodarczej potęgi Polski, 
zarówno wewnąt z jak i zewnątrz państwa.

Jeżeli zaś Polska w obecnej sytuacji go
spodarczej nie może prowadzić polityki, za

VII Targi Poznańskie
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PRZEMYŚL ZDOBNICZY. — PRZEMYSŁ MEBLARSKI.

Dk-iponaiy wystawione na Targaoh Po
znańskich moinaby podzielić na zaisa^adeze 
tuzy ginuipy: te które eksportujemy zagranicę, 
te które Importujemy (pawilon zagraniczny) 
i wreszcie te, które reprezentuiją wytwór
czość naszą obliczoną u:a pokrycie zapotrze
bowania. wyłącznie wowmyfrzuego rynku. 
Możnaiby jeszcze stworzyć odrębną grupę 
•maszy.i, które sliuiżą pośrednio do jpowwkisze- 
inća na: z-ego eksportu, zamieniając surowiec 
na fabrykaiy i półfabrykaty. (

Jeże / chodzi o pierwszą grupę, to do niej 
■należy węgiel, przemysł drzewiny, hutniczy, 
maszyny rob róże, towary wtókiewnicee, wód
ki, abc-ie, bydło, sztuka ludowa itd. Wszyst
kie te azykuły są silnie reprezentowane, za 
wyjątkiem przemysłu węglowego i hutnicze
go, dla k.órycih Targi Poznańskie nóe odgry
wają tej ród, jak dlla innych artykułów. Na
tomiast oib"zym'ą przestrzeń (od Wieży Gór- 
mo-iiąiskiej do ul. Buko w ki ej) zajęły maszy
ny i _narzędzia rolnicze. Kto był na pienw- 
scych Targach Poznańskich ma możność po
równać olbrzymi wprost rozwój tej gałęzi na
szego przemysłu, która potęgufąc •wytwór
czość rolniczą wewnątrz kraju i potęgując 
nasz eksport w zakresie produktów rolnych, 
jednocześnie poczyna już w pokaźnej liczbie 
wyrabiać maszyny i narzędzia, nie ustępu
jące w’ jakości swej zagranicznym wyrobom, 
a częstokroć przewyższające je swoją dobro
cią.

Z maszynami, roóoiczemi w ścisłym związ- 
ku potzostają urządzenia młynarskie. Dotych
czas w naszym eksporcie nie posiadamy ru
bryki dla wywożonej mąki. A jak w 1925 r. 
mietliśmy iprzylkład, że z naszego zboża ■wyrabia 
na- mąka zagranicą wracała >po -zdwojonej ce
nie do nas. To też z zadowoleniem można 
stwierdzić, przechadzając się ipo Targach Po
znańskich, że przemysł młynarski rozwija 
się coraz intensywniej. Świadczyłoby to, że 
poczynamy wchodzić na właściwą drogę i 
zmierzamy do tego, aby nie surowiec wy
wozić, a przetwory zbożowe w postaci mąki.

Przy wywozie mąki zamiast zboża osiąga
ną jest jeszcze ta korzyść, że wzmaga się ho- 
dowlia bydła opasowego i trzody chlewnej. 
Na Targach Poznańskich i ten dział nie zo
stał pominięty: bowiem odbywała się wysta
wa bydła opasowego przy rzeźni miejskiej. 
Wystawę otworzył minister rolnictwa Nlie- 
izabytowski. Dla orjentacji warto nadmienić,

List z Paryża.

Pierwszy maja — święto konwaljl.
(Od właasnego korejsiMMidenta paryskiego).

Ministrowie niebiescy tak 'świat urządzili 
će co sześć lat „święto robotnicze*4 wypada 
w niedzielę. Tak właśnie było wczoraj na 
całym świecie. Poza tern nikomu się nie 
śniło o żadnych 'jeszcce „internacjonałach£i 
kiedy w PaTyźu już istniała przemiła tra
dycja sprzedawania na ulicach -w dżień 1-go 
maja konwalji. Bo dzień ten jest w Pary
żu nie kalendarzowem ale tradycyjnem świę 
•tem wiosny, tembardziej 'jeśli niebo dopisze. 
A dopisało wczoraj.

Przez dzień cały błękit nieba przybrany 
był w białe pióropusze obłoków. Nie było 
wiatru. Stolica kąpąła się w słońcu grzeją- 
cem a nie dokuczliwe®, w słońcu rozwese
lające® miasto i ludzi. Wypełniły się więc 
popołudniu bulwary, skwery i place (przed 
polu dniem paryżanin w święto z domu nie 
wychodzi). Ukwieci-li się paryżanie w ga
łązki konwalji i wzięli w swe posiadanie 
wszystkie tarasy kawiarń z tem większem 
zadowoleniem, że wczoraj nie była atmo
sfera Paryża zatruta zapachem spalonej ben
zyny i oliwy. Albowiem pp. szoferzy, ci 
arystokraci klasy robotniczej, strajkowali co 
do jednego. Nie było taksówek. Nie dy
szało 20.000 silników. To tylko różniło 
wczorajszą niedzielę od innych niedziel. 
Ach, żeby tak szoferzy chcieli .^strajkować" 
co niedziela’ Jak paryżanie byliby im za

bezpieczającej należyty rozwój żywiołu pol
skiego^ to niechże przynajmniej nie umniej
sza znaczenia niedościgłych dla nas wżerów 
polityki MussoHniiego, której motorem jest 
wieika ambicja narodowa, a celem potęga 
państwa i dobrobyt wszystkich jego obywa
teli. M. P.

że eiksfport bydła w r. 1926 wynosił 60 mi- 
fljonów złotych w zlocie, co stanowi dość 
poważną rubrykę w naszym bilansie han
dlowym, a z drugiej strony eh port ten nie 
jest wyzyskaniem ostatecznych możliwości. 

Niezwykle -interesującym jest dział prze
mysłu zdobniczego i sztuki ludowej (Pałac 
Targowy). Jest to gałąź, .która budzi .wielkie 
zainteresowanie zagranicą, a kulimy polskie 
•w przeróżnych swych wzorach w zależności 
od motywów ludowych poszczególnych dziel
nic, bajecanie subtelne i koiorewe wycinan
ki, proste w swej konstrukcją a. mile dla oka 
różnorodnością barw’ zabawki, dalej przeróż- 
ne serwetki — wszystko to stanów*', bogaty 
dział naszego przemysłu zdobniczego, który 
staje się tak samo charakterystyczną gałę
zią produkcji dla Pol' 'kii., jak zegarki w Szwaj 
ca-rji Lub koronki w HoJandji.

Bardzo solnie reprezentowany jest dział 
przemysłu drzewnego, a więc maizyn służą
cych do przeróbki względnie obróbki drzewa 
oraz meblowy gmach miejskiej szkoły han
dlowej. Szczególnie ten ostatw: (w r. 1926 
eksport wyniósł 6 milj. zł. w zlocie) godny 
jest specjalnej uwagi bowiem zarówno pod 
-względem wykonania, jak i estetycznych 
form może zadowolić najwybredniejsze wy
magania. Jako gałąź naszego rękodzielnic
twa .przechodząca w sferę średniego przemy
słu zasługuje na opiekę bowiem naieży do 
kaitegoirj: typowo polskiej wytwórczości o 
bardzo dobrem renome zagranicą.

Wreszcie, aby dać cbraiz o pierwszej grupie 
trzeba wspomnieć o przemyśle włókienni
czym reprezentowanym przeważnie przez 
Łódź i Bielsko. Bksęonaty przemysłu tego, 
ulokowane w pałacu ta-rgowym rzucają się 
w oczy niezwykle pcmyislofwą dekoracją 

’ twych stoisk..
; Tak więc eksponaty, które zakczy- 
j łińmy do piwwzeij grupy zajmują całą nie

mal halę masźyiu, część pałacu targowego 
(przemysł włókienniczy i zdobniczy) oraz ol
brzymią .przestrzeń od Wieży Górncśląnki.'?; 
do ulicy Bukówskiej (ma-zyny rolnicze). Po
zostały do omówienia dwie pozostałe grupy, 
pnzyczem ta która obejmuje towary .importo
wane .przez nas, jest o tyle ważną., że odgry- 
twa dość znaczną rolę w związku z wojną 
celną z Niemcami.

S. A.

Paryż, 2 maja.

to wdzięczni! Klęliby tylko ci, którzy co 
dzień są na wyścigach, bo pola wyścigowe 
są wszystkie poza miastem, a nickażdy chce 
tam jechać autobusem.

Bo autobusy i tramwaje t-wa transpor
tów paryskich, oraz elektryczna kolej pod
ziemna dwu innych towarzystw (zwanych 
popularnie „Metro" i „Nord-Sud") funkcjo
nowały wczoraj bez zarzutu. Mieliśmy 
również gazety, wodę, gaz, elektryczność i 
t. p. Słowem żadnych przykrości, ża lnych 
zajść uiicznycli.

Nie zawsze tak bywało. Pierwszy raz 
obchodzono „święto" 1-go maja w Europie 
w roku 1890. Tak postanowił w roku 1889 
międzynarodowy kongres socjalistyczny w 
Paryżu. Chodziło o zamanifestowanie soli
darności z robotnikami amerykańskimi, 
którzy domagali się ośmiogodzinnego dnia 
pracy i którzy już 1-go maja 1886 na tę in
tencję strajkowali. W roku 1890 odbyła 
6ię wielka manifestacja robotnicza z mowa
mi na Place de la Concorde. Zajść żad
nych nie było. Ale w roku przyszłym do
szło do krwawego starcia z policją wFour- 
rnies, gdzie było 10 zabitych i 80 rannych.

W latach następnych, robotnicy przemy
słowi przeważnie 1-go maja strajkowali. In
cydentów poważnych nie było. W czasie 
wojny oczywiście 1-go maja nie świętowa

no, ale w roku 1919 wznowiono „tradyo 
ję". Rząd zabronił jednak irszelkicłi mani- 
■festacyj na ulicach i placach Paryża. Po
nieważ manifestanci próbowali jednak u- 
rządzić pochody, policjanci natłukłi duże 
głów palkami i zaaresztowali sporo osób. 
W roku 1920 syndykaliści francuscy rozpo
częli 1-go maja strajk generalny, który 
miał doprowadzić do „uprzemysłowionej na
cjonalizacji" wszystkich środków produkcji 1 
przewozu. Byfa to właśnie próba pokojo
wej rewolucji, jaką przedsięwzięła francus
ka Generalna Konferencja Pracy (C. G. T.) 
według szczegółowo opracowanego panu. 
Dnia 1-go maja życie kraju istotnie stanęLo: 
koleje, poczty i cały przemysł były nieczyn
ne. Ale energiczna postawa rządu p. Milłe- 
irand‘a oraz samoobrona społeczeństwa strajk 
złamała. Po tygodniu przegrana C. G. T. 
była zupełna.

Potem nastąpiły rozłamy zarówno w par- 
t<j.i socjalistycznej, jak i w oiganizacji zawo
dowej. Ruch robotniczy rozpad! się na kie
runek so.cjalisiyczuy i komunistyczny. Dwa 
te skrzydła nienawidzą się serdecznie, przy
najmniej, jeśli chodzi o przywódców. Nie 
zdołali dotychczas porozumieć się, choćby 
dla wspólnego obchodu 1-go maja. To też 
mamy od roku 1920 spokój we Francji. 
Wprawdzie w roku 1925 C. G. T. wznowiła 
obchody pierwszo-majowe, ale ograniczają 
się one do wieców w lokalach zamkniętych.

Natomiast komuniści spędzają dnia tego 
swy.ch wyznawców na t. zw. „Czerwone 
Wzgórze" przy rogatce Saint-Gervais", na 
wschodzie Paryża. Na wzgórzu tem o 1 by
wały się pamiętne manifestacje socja-Mstyoz- 
ne w roku 1913 przeciwko powrotowi do 
służby trzyletniej. ..Hunnanite" chełpi się 
dziś, że nawet w roku 1913 „Czerwone Wzgć 
rze" nie widz:ało tak potężnej manifestacji 
robotniczej jak wczoraj. Miało tam być 10C 
.tysięcy proletariuszów „świadomych swego 
obowiązku i gotowych do czynu**. Tłumy 
były tam niewątpliwie liczne, a powodem te
go była... pogoda i niedziela. Mówcy pioru
nowali nietylko na rząd, ale także na partję 
socjalistyczną i na C. G. T. Szczególniej nic 
podoba się komunistom, że cały klub socja
listyczny głosował za znaną ustawą o orga 
nizacji narodu w razie wojny.

Mógł jeszcze dnia 26 kwietnia wołać w 
Moskwie Woroszyłow, że cała młodzież Z. S 
R. R. winna ćwiczyć się w rzemiośle wojen- 
nem, ale Francij tego nie wolno, bo ..dla ro
botnika niema obrony narodowej w ustroju 
kapitalistycznym". Takie hasło rzucili komu
niści... „Do ostatniego tchnienia swego ży 
cia — wołał wczoraj V Carmaux pos. Paul- 
Boncour, socjalista — będę walczył z tytr 
wstrętnym i obłudnym sofizmem."

Bez incydentów minął we Francji 1-szy 
maja 1927, bo trudno nazwać incydentean 
zaaresztowanie tow. Monmous&eaiu, sekreta
rza generalnego C. G. T. U„ czyli zawodowej 
organizacji komunistycznej. Jegomość ten 
skazany został niedawno na 4 miesiące wię
zienia za podburzanie żołnierzy do ifeposłu- 
szeństwa. Ponieważ nie stawił się sam u 
władz, przeto zaaresztowano go wczoraj w 
Dunkierce i osadzono w więzieniu.

Charakterystyczną cechą obchodów wczo
rajszych był udział w nich robotników eu 
■dżoziemskich. „Humamite" umieściła apele 
w językach: polskim, hiszpańskim, ifa’.-kiiu 
i a-ęgierskim, wzywające towarzyszów na 
„wielką demonstrację na Czerwonem Wzgó
rzu". Zaś na wiecu socjalistycznym w Douai, 
na Północy, przemawiał także po polski: 
tow. Władysław Gęborek, b. poseł na Sejm 
ustawodawczy. Niebezpieczny to ekepery- 
ment. W razie gdyby prowokatorzy komwni- 
styczni doprowadzili do jakichkolwiek roz
ruchów ulicznych, luduość może czynnie dać 
poczuć robotnikum-cudzoziemccm, że są w 
tym kraju tylko gośćmi.

Kazimierz Smogorzewski.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

r.a sobotę 7 hm.
WARSZAWA: Godz. 4.45 drugi odczyt z cy

klu „O wyborze zawodu44 wygi. inż. Łopuszań
ski. Godz. 5.15 koncert popoi. z udziałem arty 
stów operetki: Niewiarowskiej i Dybowskiego. 
W programie arje i duety z operetek: „Adiee 
Mirni44, „łtfarica“ i in. Godz. 8.30 muzyka lekka 
Godz. 10.30 transm. muzyki tanecznej z Bristo
lu.

KRAKÓW: Godz. 7.30 odczyt kuratora Si
kory pt. ,^Zagadnienia analfabetyzmu w Polsce*

PÓŻNAN: Godz. 5.15 koncert popoł. z udzia
łem p. Madeja (klarnet).

BERLIN: Godz. 8.30 rozmaitości wokalno 
instrumentalne z udziałem solistów.

KRÓLEWIEC: Godz. 8.15 koncert kom pozy 
tOTÓw austrjackich

MDNACHJUM: Godz. 8.20 koncert popularny.
STUTTGART: Godz. 8.00 muzyka kameralna 

łącznie kabaret.
BRNO: Godz. 7.00 koncert muzyki czeskiej 
MEDJOLAN: Godz. 8.45 opera Thomasa „Mi

gnon"
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MI6AWK1. 
Potop.

Mwimy przyznać, że nasze ajencje infor
macyjne mocno szwanfcują i rzadko który 
caytelnuik pism polskich może »ię doetaitecz- 
nie zorjentować co do rozmiarów nowocze
snego potopu w Stanach Zjednoczonych. 
iPrzyjd-zie jednak zapewne czas, że ktoś pod
chwyci ten wdzięczny temat i w szeregu ży
wo i jędrnie napisanych obrazów ailuetruje 
całą grozę zalewu i straty, jakie ponieśli mie
szkańcy, hodujący bawełnę nad olbrzymią 
rzeką Mi-siisipi. Zaipewne i z tego potopu u- 
.ratuje się niejeden Noe, który katastrofę a- 
merykańeką zapisze kartką hfetorji, kończąc 
ją słusoną -zresztą uwagą moralną, że pycha 
orfa wieka z racji jego rozumu, przedsiębior
czości i dolara nie jest właściwie niczem u- 
motywowana, bo przecież nie ujarzmił natu
ry. Zbudował aeropflan, s-konstnuto-wał radjo 
i wygrzebał w przestrzeni dzie-ćątki cudow
nych w działaniu prom:o:'.*:, a jednak ta sa
mą klęska., która przed wielu tysiącami lat 
dotknęła współczesnych Noego, również i w 
dwudziestym wieku nie napotyka po drodze 
większych przeszkód w swe; niszczycielskiej 
robocie. Tatki sens m oralni y przyda się 'wszę
dzie, a w kraju dolara oraz pożyczek diii o- 
nowekich i ulenowskich jest on konieczny 
dla zaprowadzenia równowagi umysłowej 
wśród buseineamanów, . dla których cnota 
skromności będzie nabytkiem pożądanym.

Mniej natomiast potrzebna jest ta cnota 
w Polsce, jako że wogóle jesteśmy za skrom
ni i mamy zwyczaj chwalić cudze, a gauiić 
swoje. Zupełnie pozatem niepotrzebny nam 
jeet naetz krajowy potop, który objawia ®ię 
albo w postaci swojskiego kapuśniaczku, al
bo w burzy z „pieronami”.

W Ameryce jest, prawdę rzektezy, wię- 
kezy .potop, niż u o-as, ale bo też tam wsizysł- 
ko większe, i domy, i miasta, i rzeki, i zie
mie i .pieniądze i dlatego, choć mi żal ame
rykańskich plantatorów bawełny, ąle prze
cież bardziej mnie boli los polskiego chłopa.

Dla mieszkańców miast kwM-ja pogody 
nie jest i nie była nigdy kwestiją zasadniczą. 
W miastach mówią ludzie o pogodzie tylko 
wtedy, kiedy -nie mają nic mądrzejszego do 
powiedzenia, albo gdy wychodzą na ulice i 
gdy trzeba eię zastanowić, czy wziąć, czy 
nie brać parasola.

A jednak... chleb znów podrożał. A deezcz 
pada: ciepły, majowy, ale pada.

Nie ■znam eię na ekonomji. o-ie rozumiem 
się na gospodarstwie społecznem, ale wiem 
to, co i każdy chłop niepiśmienny, że kiedy 
przez cały kwiecień deszcz lał, jak z cebra 
i gdy dlatego chleb zdrożał, to żadną miarą 
•wesoło w przyszłość patrzeć -nie można i 
gdybym był ministrem mniejbym się przej
mował tem, czy gen. Sikórski będzie miał 
odczyt we Lwowie w dniu 3 Maja, czy go 
nie będizie miał, lecz myśl alby m o złagodze
niu skutków tego polskiego potopu, bo choć 
nie samym chichem człowiek żyje, ale prze
cież chichem przedewszystkiem.

Więc gdy czytam alarmujące wiadomości 
o potopie a^nerykańt-kim, gdy czytam roz
dzieranie szat na ten temat, to myślę, że 'w 
porównaniu z temi, dość mętncimi informacja 
mi, za mało czasu i uwagi poświęca o pin ja 
publiczna potopowi polskiemu, co tembar- 
dsej jest dziwne, że w kraju mocnego do
lara chodzi o bawełnę, a w biednej Polsce 
o chleb.

Czarny.

Przed Tygodniem harcerstwa 
polskiego

W SOSNOWCU.

D.da  7 maja b. r. o godzinie 17, odbędzie 
się zebranie członków Kół przyjaciół i zapro 
Mzonycih gości cedem 'wyłonienia komitetu 
Tygodnia ha-rcernkiego, na które prosi o licz
ne przybycie komenda hufca żeńskiego i 
męskiego w Sosnowcu. Dnia 7 maja b. r. o 
godzinie 18, odbędzie się zebranie drużyno
wych, w’ lokalu komendy hufca-, ulica Ale
ja 12, o ozem przypomina zainteresowanym 
komenda.

W DĄBRÓW’"
W dniu onegdajszym odbyło s-ię zwołane 

przez zarząd koła przyjaciół harcerza w Dą 
browie, w lokalu „Ogniska14 zebranie zapro 
tjzonych osób w sprawie zorganizowania ob
chodu Tygodnia harcerza polskiego. Po omó 
wieniu zarysów projektowanej imprezy, 
Tydzień harcerza postanowiono urządzić w 
okresie od dnia 15 do 21 maja włącznie.

Prócz zarządu kola prayajciół, który peł
nić będzie obowiązki komitetu wykonawcze 

go, utworzono trzy sekcje. Do sekcji zbiór
ki zaproszono pp. M. Srokowską, A. Dorna 
szewską, Szszęeną- i Majcherczykową. Do 
eekeji zabawowej pp. T. Wyrozum* ki ego i 
W. Ludwikowskiego. Do koncertowej p. L. 
Nowaka. Sekcje mogą kooptować potrzebną 
■ilość osób.

Przy omawianiu programu Tygodnia u- 
ehwalono następujące wytyczne: w niedzie
lę, dnia 15 b. m. odbędzie się w kościele u-

Godnie •wydąipiło sosnowieckie Towarzy
stwo cyklistów, uchwalając uczczenie święta 
narodowego przez wysłanie kur jerów do War 
szawy celem złożenia hołdu i wręczenia adre
su od Towarzystwa panu Prezydentowi.

W nocy z 2 na 3 liuąa wyruszyli;’ na mo
tocyklach wysłannicy kolarzy w o-wbach wi
ceprezesa p. Levittci;x i p. Zclegi, by po prze
byciu 350 kim. wśród des • u ro ucrmokłyeh i 
w niezbyt dobrym stanie znajdujących się 
drogach, stanąć u celu na Zamku war
szawskim.

0 godzinie 6.20 por oludniu — wyznacza- I 
mej uprzeiirio w depeszy a ij’?.amury — za
jechali nasi koirjertzy na dziedzin-ec Zamku, 
witani.z honorem przez zrb arie już delegacje 
przysposobienia Wojskowego, harcerzy, ko- i 
darzy warszawskich i innych. |

Przyjęci i powitani przez adjutanla kan- 
celarji wojskowej pana Prezydenta, — zora
li wprowadzeni na-i dzielni motorowcy-ku- ; 
rjerzy do sali audjcncjonci.isj, gdzie wraz z •
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

7
Sobota

-

Dziś Doiniceli i Eufroz 
Jutro Stani sława B.
A ach. słońca 4 2
Zach. „ m

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Udziałowy„Grobowiec miłości".
„Oaiza“: „Powitanie w Marokku".
„Sfinks": „Cyrk Beelcgo".
Momus: „Wiedeń miasto -mpich marzeń" 

z Harry Liedkkiem.

Obchód 3 Maja na kołonji „Staszic".
Urządzony tu etarauican nfej.-cowego Ko

ła oświatowo-towarzyskiego obchód 3 Maja 
wy.padł bardzo uroczyście i -poważnie. Do
my hutnicze były ślicznie udekorowane eztan 
darami o barwach narodowych, okna nalep
kami PMS.. chorągiewkami i zielenią, na je
dnym z domów umieszczony był orzeł oświe
tlony lampami elektcycznemi, drugi taki sam 
uimicf-zczono na budynku huty.

0 godzinie 8 poczęli się gromadzić miesz
kańcy i dziatwa szkolna przed lokalem szkol 
nyin. O godz. 9 uformował się pochód, na 
czele którego uieeiono sZztandffir Kola i wyru
szył na. nabożeństwo do Sosnowca. Po na
bożeństwie i urządzonej akademji w teatrze 
miejskim, odbyło się zdjęcie fotograficzne 
biorącycih udział w pochodzie, po zdjęciu 
pochód powrócił na kolonję. O godzinie 5 
uiec7X)rem urządzono akudemję. na którą 
złożyły się odczyt wygłoszony przez p. prof. 
DeiJOCkiogo, który w krótkicm przemówie
niu wyjaśnił znaczenie Konstytucji 3 Maja, 
na zakończenie wzniósł okrzyk „Niech ży
je Najjaśniejsza RzecKypospoHta Polska . 
słowa te zebrani powtórzyli trzykrotnie, na
stępnie odśpiewano „Rotę", „Boże coś Pol
skę", „Jeszcze Polska nie zginęła" i wiele 
innych.

0 godzinie 8 wieczorem uformował «s-ię po
chód z oświetlonymi lampionami, które nio
sły dzieci szkolne pochód przeszedł w około 
kolonji i powrócił na oznaczone miejsce, 
gdzie odśpiewano pieśni narodowe i palono 
sztuczne ogn-ie.

Przez cały dzień odbywała się kwesta na 
„Dar Narodowy 3 Maja".

Przebieg święta narodowego wywarł na 
uczestnikach niezatarte wrażenie.

O związek b. straży obywatelskiej.
Otrzymaliśmy list treści następującej: W 

czacie obchodu 10-lecia b. straży obywa
telskiej .powstał projekt podamy przez b. wła
dze b. straży obywatelskiej założenia Związ
ku b. strarży obywatelskiej w Zagłębiu Dą- 
'brow-ikicm. I w tym celu zbierano adiresy 
od członków etmaży obywatelskie;, aiby ich 

roczyste nabożeństwo, a w ciągu dnia zbiór 
ka uliczna. Popołudniu urządzona zostanie 
zabawa ludowa, urozmaicona szeregiem a- 
trakcyj.

Zakończy Tydzień wielki koncert w dniu 
21 b. m. w sali „Ogniska". z udziałem wy
bitnych sił artystycznych. Poza tem. do za
kładów przemysłowych i handlowych roze
słane będą listy składkowe na dochód Ty
godnia.

indami delegacjami przyjęci zostali osobiś
cie przez pana Prezydenta.

Pan Levittoux, zdając odpowie duł raport, 
wręczył panu Prezydentowi adres hołdowni
czy od sosnowieckiego Towarzystwa cykli
stów, pocizem 'W krótkiej prywatnej rozmo
wie zapytywany był przez pana- Prezydenta 
o szczegóły przejazdu, o stan dróg i t. ,p. *

Pan Prezydent .nie odmówił podpisu swego, 
który umieścił w “portowym kalendarzu 
wieenreze. a S. T. 0.

Moment przyjazdu naszych kurjerów na 
Zaimek pochwyciło wielu fotoigrąfów, a sze
reg sprawozdawców dzienuikarsktch z zabite 
refowaniem wypytywało się o szczegóły po
dróży. Temba: dziej przeto dziwi nas, że pra
sa warszawska. optując przyjęcie na Za-mku 
i wyszicwigplinia.jąo wszystkie delegacje, 
które meldowały. się .panu Prezydento
wi, jakoś przemilczała obecność wysłań i- 
Ików Sosnowca na Zamek.

Jak się do-wiadujemy, kunjercni zostaną 
wręczone odznaki honorowe S. T. C.

•zawiadomić o zebraniu. Dotychczas nie ma
my żadnej wiadomości ozy wogólć coś z.no- 
biono. Zwracam się do panów komendantów, 
ażeby zedhcieli zawiadomić nas, czy będizie 
co z tego, czy też projekt już jest pogrze
bany. Grono członków b. straży obyw. ma 
zamiar roanocząć wstępne kroki, w celu za
łożenia Związku, ponieważ sąrawa ta nale
ży do pp. komendantów i dizietoacowych więc 
czekamy na odpowćedź.

Były czło-.ek straży obywatelskiej Jam J- 
Sosndwieć, dnia 5-5 1927 r.

Sprawy semina-jum żeńskiego w Sosnowcu.
W dniu 1 maija 1927 roku odbyło się pod 

przewodnictwem prezesa p. Gębickiego ze
branie zarządu Koła opieki rodz-icieli (kiej 
państwowego semlinarjtwn n4iczyc.ietekiego 
żeńskiego im. M. Konopnickiej w Sosnowcu. 
Na zebraniu była omawiana sprawa budowy 
giinachu seminairjuim żeńskiego na podstawce 
szkiców budowy, iimdanych przez p. inżynie
ra Utlbkcgo, który podjął się fachowego 
wiSjpÓljpraeowmictwa w akcji budowy. Lakonie 
z powyższem postanowiono zaraz po zatwier- 
d'zeniu planów praez miarodajne czynniki 
przystąpić do rozpoczęcia budpwy na parce
li, ofiarowanej na ten cel przez Magistrat 
ni. Sosnowca przy ulicy Suchej w Sosnowcu. 
Równic •wśńie kierowniczka ^emina-rjum przed 
sławiła plan przeirieeienia zakładu od dnia 1 
września 1927 reku do gmachu wynajętego 
tylko dla użytku seanima.njum żeńskiego, 
gd'z:e nauka nięgłaby się odbywać w goelzi- 
nach przedpołudniowych. Ponieważ Kwato- 
rjum 0. S. W. przyrzekło finansowe pokry
cie kosztów wynajęcia lókaiu. zatem -praiwa 
przewiezienia nauki na godzimy przedpołud
niowe jest na zupełnie dobrej drodze.

Jeszcze o święcie strażackim w Grodźeu.
Nawiązując do wczorajszej naszej no.a.ki 

o obchodzie tegorocznej uroczystości św. Flo 
•njana w Grodźeu w dniu 8 maja przez stra
że pożarne, zrzeszone w Związku straży po
żarnych okręgu Będzińskiego, podąjemy do 
wiiadomoBoi wutere-owanycih, iż w razie 
niepogody ogloswMiy wczoraj program zmie
ni się o tyle, że uroczystości kościelne odbę
dą się w miejscowym kościele pairafjałnyim. 
a dal-sza cześć .programu wyozenpie się w sa
li zbornej Grodzieckiego Towarzystwa.

Zjazd nauczycieli wychowania fizycznego.
Dziś odbędzie eię w Katowicach zjazd na

uczycieli wychowania fizycznego Zagłębia 
Dąbrowskiego i Górnego Śląska z udziałem 
przed.-ta wideł i Ministenstwo oświaty, kura- 
torjów i wydziału oświecenia. Referat wy
głosi dr. Piasecki z Poznania.

Z komitetu uczczenia Słowackiego.
Do komitetu uczczenia Słowackiego zglo 

sili ostatnio udział: jeneralny dyrektor Tow. 
sosnowieckiego, p. Malplat omz jeneralny 
dyrektor gwarectwa lir. Renard p. Yercher. ' 

Tragiczne wypadki przy pracy.
Onegdaj o godz. 12 w południe podczas 

wybierania szlaki z wielkiego pieca w hucie 
„Katarzyna" w Sosnowcu zaszedł nieszczę
śliwy wypadek, którego ofiarą p-adł jedei 
z robotników 28-letni Trustowski Andrzej 
zamieszkały w Sosnowcu (Konstantynow
ska 13).

Mianowicie Trustowski, pomocnik krani- 
sty, zajęty zakładaniem t. zw. chwytaczu 
przy bloku, wpadl do kosza, napełnionego 
gorącą wodą, doznając ogólnego poparze
nia.. Ciężko poparzonego przewieziono do 
ambulatorjum Kasy chorych, skąd po udzie- 
len:u mu pierwszej pomocy przewieziono go 
w stanie beznadziejnym do szpitala Kasy 
chorych przy kop. Renard.

W tym sannnn dniu zaszedł grugi niesz 
częśliwy wypadek, którego ofiarą padlo ży 
cie jednego robotnika, w d-ruciarni Deich- 
sia na Dębowej Górze.

Oto robotnik, Francuzek Cichy, zajęty 
przy zwyjawiu drutu na bęben, wskutek wła
snej nieooitrożnioóca został pociągnięty przez 
drut tak nieszczęśliwie, że upad! na bęben, 
dostając się między tryby.

Po zatrzymaniu bęibna, poruszanego elek
trycznością. wyciągnięto zmasakrowanego ro 
botnika. Przewieziony do szpitala, Cięhy 
zmarl, nie odzyskawszy przytomności.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby.
Wczoraj na rynku artykułów pierw-zej 

potrzeby notowano następujące ceny: ma
sło zwyczajne 6 zł. kl.. masło śmietankowe 
7 zł. 20 gr., mięso wolowe 2 zł. 40 gr., słoni
na 3 zl. 50 gr., schab 3 zł. 40 gr.. mięso wie
przowe 3 zł. 60 gr., chleb z mąki 50 proc.- 
bochenek dwukilogramowy 1 zł. 41 gT., i 
mąki 70 proc — 1 zł. 25 gr.

Turniej szachowy.
Stan klasyfikacyjnego turnieju, odbywa

jącego sic w Stów, zwolenników gry szacho
wej Zagł. Dąbrowskiego w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego 12, po 11 rundach przed
stawia się jak następuje: IV nawiasach 
partje do 11 braku/jące: pp.: Magierkiewicz 
8 (1), Meryn 6, Makowski 5 i pół (2). Kuriami 
5 (3). Kurek 4, aGruszczyński 2 i pół (5). 
Moniek 1 (4), Willek 1 (5), Grychowski 0 
(4), Cukier 6 (3), Guttcrman 6 (1), Lesiak 5 
(2) i 1 odłożona. Wawro 4 (2), Fajner 3 (2), 
A. Guttermun 2 (1), Lerner 1 (2) i 1 odłożo
na, Immerglflck 0 (6).

Sprawa budowy dwoirca kolejowego w Bę
dzinie.

W dniu wczorajszym przybył do Będzina 
z warszawskiej dyrek^i kolejowej inż. No- 
wert, celem c-mówieiatat z zarządem miasta 
sprawy budowy dworca kolejowego w Bę
dzinie. Po obejrzeniu terenu pod budowę 
dworca, który stanie na miejscu obecnego 
drewnianego budynku, omówiono szereg 
spraw, dotyczących budowy oraz uzgod
niono obopólne projekty. Termin rozpo
częcia budowy nie je»st jeszcze ustalony, 
w każdym razie ma to nastąpić za 8 — 10 
tygodni.

Konferencja sanitama.
Dziś w gmachu starostwa odbędzie się z 

udziałem p. starosty Ołpińskiego, naczelni
ka wojewódzkiego wydziału zdrowia dr. 
CKtromęckiego i lekarza powiatowego dr. 
Rydera, konferencja przedstawicieli miast i 
lekarzy samorządowych, celem omówienia w 
związku z zarządzaniami władz centralnych 
spraw sanitarnych oraz utrzymania w naj
szerszym zakresće ozystości i porządku w 
miastach.

W' sprawie dzisiejszego koncertu 
w Dąbrowie.

Program dzisiejszego koncertu Tow. mu 
zycznego w Dąbrowie uległ z nieprzewwlza 
nej przyczyny pewnej zmianie. Mianowic:o, 
p. E. Ambrozowa przysłała zawiadomiono, 
iż z powodu choroby nic może wziąć udzia
łu w koncercie. Aby nic zrobić publiczności 
zawodu. Tow. muzyczne -zaprosiło na kon
cert znaną śpiewaczkę, artystkę opery po
znańskiej, p. Hankę DziewilLką, która ze 
swego bogatego repertuaru odśpiewa szereg 
pieśni.

Zebranie właścicieli piekarń.
W dniu 8 maja rb. odbędzie się ogólne ze

branie właścicieli; piekarń Zagłębia Dąbrow
skiego w -all Związku kolejarzy w Sosnow
cu przy ul. Piłsiudskiego. 0 godz. 2 pop.' w 
pierwszym terminie, a w razie nieprzybycia 
dostatcczme; pieści członków o godz. 3 w dru
gim rei minie. Spra wy b. ważne, obchodzące 
każdego właściciela piekarni. Przybycie 
wszystkich jest obwwiaiz-kowe.
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0 podwyzKe piać aia rooouiiKów
BUDOWLANYCH I PRZEMYŚLU 

METALOWEGO.
W inspektoracie pracy w Sosnowcu odby

ła eńę wczoraj w .południe konferencja przed- 
•sawiciełi robot-niikó.v budowlanych z przed
siębiorcami robót. Związek klasowy ro»</dii- 
ków budowlanych wysunął żądanie 50 pro
centowej podwyżki, a Zjednoczenie zawodo
we polskie 34 proc. Przedsiębiorcy budowla
ni przyjęli do wiadomości te żądania i o- 
świadozyli, że zastanowią się nad odpowie
dnią.

Należy zwirócić uwagę, że w związku z 
panującym zastojem bud o wlianym nadzieja 
na zdobycie jakiejkol-wiek .podwyżki jest ba.r- 
izo nikła.

0 godzinie 2 popołudniu odbyła s<ię pod 
przewodnictwem inspektora pracy ima. GaJ- 
lota konferencja w sprawie udzielenia robo
tnikom wyjaśnień, dotyczących stanu ukła
dów odnośnie uregulowania płac w przemy
śle hutniczym, metalowym i maszynowym.

Zgodnie z dotychazasowem stan owockiem 
Związku hut, który sprawę twysokości pod
wyżki uzależnia, międizy innemii, od zatwier
dzenia przetz Ministerstwo przemysłu i haaidiu 
cen żelaza, pod1wyws. zon ego ostatnio od 9 
kwietnia o 10 i ąwł proc., inspektor pracy 
inż. Gaftot wyjaśnił przedstawicielom robot
ników, że płace zostaną podwyższone wstecz 
od 1 kwietimia. Wysokość jednak podwyżki 
będzie ustalana w dniach najbliższych bez
pośrednio po uzgodnieniu cen żelaza między 
Związkiem hut a Rządem.

Przedstawiciele nobotmilków przyjęli po- 
wyższe oświadczenie do wiadomości, wyra
żając jednocześ de nadzieję, że podiyyżka 
w pewnym stopniu .potpirawi sytuację robot
ników. Pozatem robotnicy przez usta swych 
delegatów dodali, że postanowili czekać cier
pliwie na ostateczny wynik prowadzonych 
od dłuższego czasu pertraktacyj w przemy
śle metalowym.

Zebranie dozorców .
W dniu 15 bm. o godz. 4.30 popołudniu 

w lokalu Związku w Sosnowcu (Warszaw
ska 22) odbędzie eię ogólne -zebranie sekcji 
dozorców Pol. Związku zawodowego pra
cowników przemysłowych i handlowych, 
IKjprzedizone zebraniem zarządu sekcji o go
dzinie 2.30 popołudniu. Wszyscy dozorcy, 
członkowie Związku, proszeni są o jakinaij- 
Mczn.:egs-ze przybycie.

Ofiary pierwszej burzy.
Pierwsza burza wiosenna, która onegdaj 

przeszła nad Zagłębiem, spowodowała prócz 
niewielkich strat materialnych także ofiary 
w ludziach. Mianowicie, z Zagórza podąża
ło ścieżką polną do Dąbrowy trzech robo
tników’. Nagle w grupkę tą uderzył piorun, 
który zabił 19-lef.niego Rutkowskiego Sta
nisława, robotnika huty ,.Pa-uilina“ oraz sil
nie kontuzjował Zembka Franciszka i Kuca 
Ludwika.

Zabitego przewieziono do mieszkania jak 
również kontuzjowanych po udzieleniu 
pierwszej pomocy odesłano do domów.

Ujęcie bandyty.
W październiku r. ubiegłego dokonano 

napadu rabunkowego na piekarza Miodyń- 
►■kiego w Czeladzi, do którego dano kilka 
strzałów, na szczęście nieszkodliwych. Spra 
wca napadu zbiegł, policja jednak po dłuż
szych poszuikiwaniach ujęła niejakiego Ki- 
tiaka Józefa, zamieszkałego na Piaskach, w 
którym Miodyński poznał napastnika. Ki- 
ciaka, przy którym znaleziono nabity rewol
wer, osadzono w więzieniu.

Zaginął mąż i wycRowaniea.
Do komisarjatu policji w Sosnowcu zgło

siła się Piotrowska Marjanna z Sosnowica, 
Uwiadamiając, że mąż jej Wojciech wyszedł 
2 domu 4 bm. o godz. 7 rano i dotychczas 
ńie wrócił. Ostatnio widziano Piotrowskie
go w uib. środę o godz. 6 wiecz. w towarzy
stwie trzech nieznanych osobnikami i od tej 
obwili ślad po nim zaginął. Zachodzi przy- 
puesczenie, że Piotrowski uległ jakiemuś 
Wypadkowi.

Dnia 1 bm. opuściła dom Janicka Emil,ja 
•*t 18 zamieszkała w Sosnowcu przy ul. To
warowej 9 u Ja-nickiej Cecylji i dotychczas 
n*e wróciła. Zaniepokojona długą nieobe
cnością swej wychowanicy C. Janicka za
wiadomiła policję, która poezukuje zaginio
nej.

Okradziony przez czeladnika.
Diofrowi Szadurskierau, zamieszkałemu 

w Grodacu, skradł czeladnik szewdki Doma
gała Eigenjusz 40 rubli w srebrze oraz pier- 
^‘tonek złoty, za co został aresztowany i od- 
’awioaiy do dtwozYci' Sad-u

f sum lolonii d!a tei z Itaiec.
Z inicjatywy p. storośc-iiny Ołpińskiej od

było się -w ubiegły czwartek w gmachu staro
stwa zebranie osób 'zaproszonych w sprawie 
o-mówienia i zorganizowania akcji umies®aze- 
nia na terenie powiał u części dzieci poi- ' 
©kich, które na okres letni przybywają do 
Polski z Niemiec i kresów zachodnich. Po
siedzenie zagada, p. starościna, wyjaśniając 
anaozenie oraz potrzebę tego rodzaju akcji, 
mającej głównie na celu ochronę dziatwy 
polskiej, zamieszkałe; w’ Niemcizeoh i na kre
sach zachodnich przed deprawującymi i wy
naradawiającymi wpływami germa-nizmu. Na 
zakończenie p. starościna odczytała odezwę, 
wydaną w. tej sprawie przez Komitet główny, 
■treści następującej:

Corocznie .zwracamy się do ogółu polskich 
obywateli -z przypomnieniem, że po tamtej 
stronie kordonu • w warunkach najcięższych 
pod względem politycznym żyje dwa miłjony 
Polaków, odciętych od Macierzy linją gra
niczną.

Corocznie przypominamy, że teren ten de
wastowany pod wizgfiędem narodowym przeiz 
Niemców musi się doczekać odrodzenia przez 
wychowanie dzieci i młodzieży. Dziecko ipol- 
skiie, otoczoiie wpływem germanizacyjnym 
przez szkołę i środowisko, a często wpół 
zniemczałą rodzinę, tylko w’ ciągu paru mie
sięcy -wakacyjnych zaczerpnąć może razem 
ze świeżom powiietinzem powiew zdrowej pol
skiej atmosfery, poznać ozem jest Polska. 
Miesiąc przepędzony w kraju ma wystarczyć 
-za .pancerz od potężnego, deprawującego 
wiplywn szk-oły memieefciej.

Związek obrony kresów’ zachodnich ,po raz 
piąty izwraca się do nas < apelem: Przyjmuj
cie dzieci polskie z Niemiec na kolonie letnie. 
Pomóżcie nam przerwać napór niemczyzny 
na duszę dziecka. To dtziecko kiedyś poza 
granicami Riziplitej stanie -ćę .przedmurzem 
Obrony. Dzieci z Gdańska czekają pomocy. 
One stanowić będą o przyszłości i o wpły
wie naszym -nad morzem. Dzieci z Górnego 
Śląska, dzieci bezrobotnych, poddane germa
nizacji potężnego żywiołu wpływu niemiec
kiego przemysłu i niemieckiej administracji 
fabrycznej, dzieci przyciągane do szkoły nie
mieckiej za wsparcie dawane bezrobotnym 
robotnikom przecz „Volkshund“, winny zna
leźć nietyłko podnietę uczuciową. do zacho
wania polskości, ale i kawałek chleba, któ
rego im brak.

Nasza alkcja. kolonij letnich dla diziieci' z 
Górnego Śląśka, Niemiec i Gdańska to nie 
akcja dobroczynna., to akcja obronna przed 
zalewem zachłannej gennanózacji. Twórzmy 
dla niej tamę w tysiącach umysłów dziecin
nych. Pamiętajmy o znamiennym wpływie 
dziecka na otoczenie, gdy powraca z kraju. 
Pamiętajmy, że z roku' na rok mnożą się za
stępy młodych przyjaciół naszych. W roku ■ 
1923 było w kraju 400 dzieci, w 1924—3000. 
w 1925 - 5000.

Wierzymy głęboko, że nie podjęliśmy się 
trudu .ponad siły, jeślii wołamy do obywateli 
polskich, że -w tym roku konieczność każę 
nam przyjąć 12.000 dzieci z Westfał-ji, Hano- 
iweru, Drezna, Wrocławia, ze Śląska Opól- i 
skiego i pogranicza Złotowskiego, z Pirus j

Wiadomości ze Śląska.
Śląska Rada wojewódzka.

CHORZY UMYSŁOWO POWIATU BĘDZI ŃSKIEGO BĘDĄ UMIESZCZENI W RYBNI 
KU LUB LUBLIŃCU.

Na wczorajszem posied-zeniu śląskiej Ra
dy wojewódzkiej uchwalono rozdział kredy 
tów pomiędzy wspóldzielnie budowlane ce
lem dokończenia budynków, budowanych z 
kredytów’. Ponadto uchwalono wyasygnować 
w formie pożyczki 5000 -zł. na fundusz Obro 
towy dla kierownictwa kureów pracy rę
cznej kobiet w Tarnowskich Górach, oraz 
wyrażono zgodę na wydanie rozporządzenia 
wojewody śląskiego w sprawie dręczenia 
zwierząt domowych i drobiu.

Poratem zatwierdzono projekt uniiowy, 
która ma być zawarta z Sejmikiem będziń- 
skiem w sprawie umieszczenia tamtejszych

Z posiedzenia Rady miejskiej w Katowicach.
W dniu 5 bm. odbyło się posiedzenie ka

towickiej Rady miejskiej, na którem po wpro 
wadzeniu w urząd radnego Zająca, który 
wszedł do Rady pirzez rezygnację radnego 
Woźnikowskiego uchwalono między innemi: 
Sprawę wydzierżawienia starej strzelnicy w 
Zawodziu tamtejszej katolickiej gminie prze 
kazać smeialue.i komis-ii. złożo-nej z członków

W-choidmich, Gdańska i że przyjąć m-usimy 
całe rzesize z nasizego Górnego Śląska.

Ufni w pomoc., którą o*kazaol nam społe
czeństwo w latach ubiegłych, wierzymy, że 
naprzeciw tątawianycłi tortyfikacy; niemiec
kich po tamtetj s-bronie gramicy, pomogą nam 
•wszyscy do twrorzenia fortec w każdem ser
cu dziecka.

Po odczytaniu odezwy, .na<stąipił wybór pre- 
.zyd-juim. Na przewódńicizącego zaprośzo<no dr. 
Zieleniewskiego-, na sekretarna p. Koś-cćeńsikie 
go. Sprawę zajęcia się dziećmi referował dr. 
Ryder, który -tonął na stanowiefcu, iż wy
suwany projekt lokowania dzieci -po domach 
włościańskich na terenie powiiatu jeet nie- 
wisikaizamy, z uwagi na nieodpowiednie śro
do-wiska kuiłturailine oraz -ze względu na wa
runki klimatyczne i -zdrowotne, gdyż brak 
mam dobrego powietrza, wody i lasów. Rów
nież projekt organiizowania specjalnych ko
łom j wyłącznie dla. tej dziatwy uiważać na
leży za nierealny, gdyż pomijając już ogrom 
pracy, jakiej wymagałoby podobne przed
sięwzięcie oraz olbrzymie koszty, chodzi wła
mie o to, aby diziatwa z Niemiec nie była 
izolowana, lec® w jaknajścSólejuzyin konta
kcie z młodzieżą i społecze-ńst-wem naezem. 
Pozostałaby właściwie tylko zbiórka dila za- 
siiienia akcji w tym kierunku Komitetu wo
jewódzkiego, mówca uważa to jednak za nie
wystarczające i prosi zebranych o wypowie
dzenie swego zdania, eiwem.tua-lmie o wysu
nięcie realnie>zydh projektów.

Ze-bran-i postano wił*': jednomyślnie poprzeć 
akcję Komitetu głównego, co zaś do reató- 
aacji projektu na .naszym terenie, dobrą, kon
cepcję wysunął dyr. Witkows-ki, który o- 
świiadczył, iż w Zagłębiu są band-zo dobrze 
zorganizowane kolon je letn-ie u-azniió-w ezkół 
średnich. Kolonij tych jest, pnzeszło 20 i moż- • 
•naby umieścić tu minimum 100 docięci z Nie- ! 
mieć, ptrzyczem pożytek z takiego załatwię- ' 
n.ia sprawy byłby niewąrtjpliiiwy, dziatwa bo
wiem spędziłaby wakacje w odipowiedniem 
środowisku, dobrych wanu-n-kach, no i kosot | 
byłby stosunkowo nieduży, wynoszący od 
40 do 50 zł. od. dzieetka. I>ła zebrania run- 
duiSiZÓw ma ten cel, projektodwaoa proponu
je fflwrócńć się do przemysłu, kuipiectwa, sa
morządów i publiczne; ofiarności, na taki bo- • 
wiim cel pieniądze znaleźć się nfttszą i społe
czeństwo n-iewątpli-w-ie .poprze tak doniosłą . 
akcję.

Projekt dyr. WiihkowBkiego zos-tał jedno- j 
myślnie .przyjęty i Komitet postanowił zwiró- 
cić się do wszystkich s-zlkół średnich w po- ’ 
wic-cie z zaipytaniem, ile i w jakim wieku da
na szkoła, mogłaby przyjąć na swe kolon je . 
letnie dzieci z Niemiec.

Po załatwiemiiu tej wprawy wybrano ko
mitet wykonawczy, do którego wesoli pp.: 
storo-ściina Oipińśka, Wasiilewska, Waśniew- 
śka, dyr. Wrzosek, dyr. Wiłkowtslki, dr. Pi
wowar i dr. Ryder. Pozatem -zarezerwowa
no miejsce dla przedstawiciela Rady Zjazdu 
i T-ciw. przemysłowców. Komitet ma prawo ; 
kooptowania dowolnej ilości osób oraz two
rzenia sekcy;.

Na. tern zebranie organizacyjne zakoń
czono.

umysłowo chorych w zakładzie dła umysłowo 
chorych w Rybniku lub Lublińcu.

W końcu zatwierdzono uchwałę Wydziału 
powiatowego w Katowicach w sprawie za
ciągnięcia pożyczki w zakładzie ubezpieczeń 
społeczny cli w Król. Hucie na rozbudowę za 
kładów wodociągowych w Katowicach, oraz 
uchwałę Wydziału powiatowego w Tarnów 
eki-eth Górach w sprawie zaciągnięcia poży
czki z funduszu Ministerstwa spraw wewnę
trznych na cele popierania drobnego prze
mysłu i. rękodzieła w kwocie 50 tysięcy zło 
ty oh.

Magistratu i Rady, zart-wierdaić częściowe 
wykonanie przez Magistrat uchwały Rady 
w sprawie wyasygnowania na cele pomocy 
dla bezrobotnych 200 tsy. złotych (jak wia 
domo Magistrat wypłacił na ten cel jedynie 
40 tye. złotych), przystąpić do Instytutu ka 
naliizacyjno - wodociągowego w Warszawie 
zatwierdzić regulamin służbowy wydziału 

urzędniczego, oraz przyjąć wniosek Magi
stratu wr sprawie kredytów otrzymanych od 
województwa w wysokości 300 tys. złotych 
na budowę domów robotniczych. Kredyty -te 
użyte być mają, jak wiadomo, na zatrudnie
nie bezrobotnych przy tych budowach.

Następnie zgodnie z wnioskiem Magistra 
tu przyjęto gwarancje za kredyty państwo 
we na cele regulacji Rawy, oraz upoważnio
no Magistrat do sprzedaży Bankowi gospo
darstwa krajowego gruntów obok łaźni miej 
skiej pod budowę gmachu bankowego.

P-o-nadto załatwiono dwa nagłe wnioski, 
zgłoszone przez Magistrat względnie przez po 
łączone kluby polskie. Pierwszy z nich (wnio 
eek Magistratu) żądający wybudowania pa
wilonu szpitala miejscowego załatwiono w 
ten sposób, iż upoważniano Magistrat do bu 
dowy pawilonu szpitalnego dla chorób za
kaźnych na 150 — 200 łóżek. Pawilon, na 
którego budowę wojewód-ztwo udzieli kre
dytu w wysokości 200 tys. złotych stanąć 
ma albo w Ligocie, albo też przy lotnisku 
kato wiekiem.

Drugi wniosek (połączonych klubów pol
skich),© urządzenie ogrodu dla zabaw dziecię 
cych przekazano do załatwienia Magistra
towi.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Sobota 7 maja popołudniu Kościuszko pod 
Racławicami^ dila Związku jx>wstońców.

Sobota 7 majja wieczór .,Madame Buttemfły** 
(występ Teitko-Kńwa).

Wypowiedzenie umowy zarobkowej*.
W dniu 5 bm. Związek pracodawców wy 

powiedział umowę zarobkową w przemyśle 
węglowym i kruszcowym z ważnością od 31 
bm. Wypowiedzenie to motywuje Związek 
pracodawców pogorszeniem się sytuacji go 
spodarczej w górnictwie przez ograniczenie 
rynków zbytu. Sprawa zadania podwyżek 
przez robotników przekazana została sądo
wi arbitrażowo - pojednawczemu. Rozstrzy
gnięcie sądu naetąpi w przysełym tygodniu.

Z targowicy w Mysłowicach.
(od dnia 2 — 6 bm.)

Spędzono: krów 578, jałówek 82, buhai 
63, wołów 27, cieląt 65, nierogacizny 2271. 
Razem 3086 sztuk. Płacono za 1 kg. .żywej 
wagi: za bydło rogate: I gat. od 1.45 — .165 
zł., U gat. 1.35 — 1.45 zł., III gat. 1.25 — 
1.35 zł. Nierogacizny: I gat. 2.45 — 2.70 zł., 
n gat. 2.30 — 2.45 zł., III gat. 2.20 — 2.30 
zł. Cieląt: 1.40 — 1.60 zł. Podaż mierna, po
pyt mierny, tendencja chwiejna, ceny zniż 
kowe, ogólny spęd o 478 sztuk więcej, ani
żeli w ostatnim okresie sprawozdawczym.

Wzrost kosztów utrzymania.
Komisja parytetyczna do ustalenia wska

źnika drożyznianego ustal-ila w dniu 30 kwiie 
t-nia, iż koszta utrzymania rodziny pracowni 
ezej złożonej z 5 osób przedstawiały się w 
czasie od 31.3 br. — 30.4 br. jak następuje: 
Suma kosztów wyżywienia, opału i mieszka 
nia wyrosła w czasie powyższym o 3.91 pr. 
koszta odzieży, bielizny i obuwia zostały bez 
zmiany. Łą-oznc koszta utrzymania w cza
sie powyższym wzrosły zatem o 3.35 proc.

Rocznica przejęcia kolei na kląsku.
Piąta rocznica pnzejęcia kolei na śląeku 

przez władze polskie, przypadająca w dniu 
19 czerwca br. obchodzona będzie bardzo u 
roczyście. Spodziewany jest przyjazd mini
stra komunikacji oraz delega-cji kolejarzy z 
całej Rzeczypospolitej. W programie odsło
nięcie tablicy pamiątkowej dla uczczenia ko 
lejarzy, poległych w walkach o oswobodze
nie G. Śląska.

0 przyjęcie rodaków z Ameryki.
Celem godnego przyjęcia przybywającej 

na Śląsk wycieczki naszych rodaków z Ame 
- ryki komitet przyjęcia wyciecz/ki zwraca &ię 
* z gorącym apelem do społeczeństwu, a zwła 

s-zcza do organizacyj społecznych, aby w d. 
9 bm. o godz. 8 wieczorem pnzybyły t-łiw 
mnie ze t-ztonda-rami na dworzec kolejowy 
w Katowicach, celem powitania drogich go
ści. Pó powitaniu na dworcu uczestnicy wy
cieczki udadzą się na plac Wolności, celem 
złożenia wieńca na płycie ku czci poległych 
powstańców. Powitanie powinno przybrać 
charakter żywiołowej i masowej manifesta
cji.

Defraudacja.
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 

główny kasjer gminny w Sie-mianowicaoh 
sprzeniewierzył na szkodę gminy 5000 zŁ 
Spodziewając się aresztowania zbiegł w nie 
wiadomym kierunku.
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella” — ,,Hazard i kobieta’-.

Laureat międzynarodowego konkursu.
Jak się dowiadujemy, w bieżącym jeso«cz« 

miesiącu zjechać ma do Zawiercia. laureat 
konkursu m i ęd?.y: nu udowego .pianistów im. 
Fr. Chopina, odbytego niedawno w'Warsza
wie — p. Leopold SzpŁnateki. Młody ten, nie
słychanie zdolny i sławny już piami^fa, który 
na wspomnianym turnieju wybił -ię z po
śród Polaków na pierwsze miejsce i zdobył 
po Rosjaninie Oborinie najwyższą nagrodę, 
wystąpić ma w Zawierciu z własnym recita
lem fortepianowym. Fascynująca wiadomość 
ta obudzi niewątpliwie wśród initdigencji za- 
wieneiańsikiej ogromne zainteresowane.

Wdzięczność należy się tym. których sta
raniom zawdzięczać należy zaiproseenie lau
reata do Zawiercia.

Pożar.
Przedwczoraj wieczorem w cza-ie diurżej 

burzy Zawiercie zostało zaalarmowane wiiadto 
mością o pażarze, który jakoby miał powstać 
w pobliskim Marciszowie. Wiadomość ta o- 
kazała się fałszywą, w rzeczywistości od 
wierzenia piorunu zapaliła, się strzecha na 
(zagrodzie Piotra Ciupy’ w Kosowskiej Niwie. 
Pastwą płomieni -tał się tylko dacih. Wypad
ku w ludziach nie było — straity niewielkie.

O podwyżkę płac.
Na dzień 10 b. m. wyznaczona została kon 

ferencija przedstawicieli robotników i praco
dawców fabryki ,,Erdal“. Przewodniczyć bę
dzie inspektor pracy p. inż. Galii ot.

Kino „STELLA" w Zawierciu
Od piątku 6-go do niedzieli 8 b, m 

Salonowo erotyczny dramat p t.

W rolach głównych: MARION MJXON, 
PAULETTE DUYAL, i BERT ZYTEL.

Z SALI SĄDOWEJ.

Historia z doknme tem
Sąd okręgowy w Sosnowcu w osobie sę

dziego Kłodo ickiego rozpatrywał .w trybie 
uprosziczonyan sprawę ‘Jór.efa Bazgiera, pie
karza z Gołonoga

oskarżonego o sfałszowanie kwitu. 
Przedstawiało to się tak: mieszkańcy Golo- 
•noga Jan Kułigowski i jego zięć Józef Tu
man trudnili się zawodowo rozwożeniem pie
czywa do sklepów. Owi dwaj krewniacy bra
li w komis chiefa tylko od Bazgiera.
Po wielu takich tranzakcjach handlowych, 
Basrier zażądał od Kuligowskiego wysta
wienia kwitu na 15 bochenków chileba, wy
branych przeddzień. Kułigowski zamiast wy 
Yawić zwykły kwit, w.ręczył Bazgierowi ka
wałek papieru, na którym

umieścił tylko swój podpis.
A piekarz nie miał nic lepszego, jak nad pod
pisem dopisać: 215 chlebów wziąłem, uregu
luję 13 kwietnia 1925 r.“, Gdy jednak po 
jakimś czasie
zażądał od Kuligowskiego zapłaty za owe 

215 bochenków' chleba,
ten rzecz prorta wtedy Bazgier bezczelnie 
wniód skargę do sądu pokoju, który po roz
patrzeniu całej sprawy, pnzekazał ją proku
ratora. dopatrując się cech przestępstwa-.

Bazgier do winy się nie przyznał, 
zasypał go jednak wła-ny wspólnik św. o- 
bwelowy Andrzej Siec:arck.

Nieuczciwy piekarz posiedzi 3 miesiące w 
kryminale. L.

Ze sportu.
T. S. „VICTORIA” W KATOWICACH. 

Należy sprostować podaną we wczorajszym 
numerze naszego pisma wzmiankę o niedziel 
nym meczu międey: T. S. „Yictoria” i K. 
S. „Sosnowiec”. Wzmianka ta polega na 
nieporozumieniu. Mecz wspomniany nie od
będzie się ponieważ T. S. „Victoria“ wyjeż
dża w niedzielę dnia 8 maja r. b. do Kato
wic, gdzie rozegra zawody koleżeńskie z 
drużyną I b. 1 F. (.’. o godz. 2 in. 30 popo
łudniu jako przed mecz. Po przedmeczu od
będą się najbardziej interesujące zawody o 
mistrzostwo Ligi Państwowej miedzy najsil- 
nieszymi klubami w Polsce: K. S. „Pogoń” 
ze Lwowa czteroletnim mistrzem polskim i 
1. F. C. z Katowic.
Zaonaczyć należy, iż o ro<»>wranie nr^dann-

czu ubiegało się 13 klubów, jednak „Yicto- na tak doniosłym meczu, wobec niewątpli- 
ria” została wybraną, mano, że warunki, I. wie •kilkutysięcznej publiczności.
podaue przez „Yictorię”, były wyższe niż I „Yictorii” życzyć należy powodzenia. Oby 
warunki innych klubów. Jest więc dla j godnie, zareprezentowala poziom sportu klu- 
„Victorji“ nielada chlubą i zaszczytem móc « bów sosnowieckich.
się popisać i wykazać swe walory sportowe |

Zt mnczaiie i oblei Itójuti woi^j
4 i 6 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Wczoraj na lawie oskarżonych przed sek 
ciją karną Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
w składzie: przewodniczący Sokólski, sę
dziowie Jankiewicz i Solak, zasiedli:
Marjan Giesman 1. 36 z Warszawy, Szymon 
Feldsrctajn 1. 21 z Warszawy i Marja Szy

mańska i. 26 z Dąbrowy,
oskarżeni o puszczanie w obieg fałszywych 

>' 5-złotówek.
i Oskarżał prokurator Jewniewicz, bronili: 
! Glesmanową — mec. Kowalski, FeldsztAjna 
- — mec. Landau. Szymońską — mec. Krzemu 
‘ ski,-ekspert prof. Kwinta, sekretarzował apl. 
I Kowalski.

I Jak widać z aktu oskarżenia,w początkach 
października ub. r.

, kom. Gajewski dowiedział się ze źródeł kon
fidencjonalnych,

że 20-go tegoż miesiąca ma przyjechać do 
Dąbrowy niejaka Marja Glesman z Warsza
wy z większą ilością fałszywych banknotów’ 
celem puszczenia ich w obieg. Chcąc ją przy 
łapać, kom. Gajewski polecił dwum wywia
dowcom obserwować mieszkanie Szymoń- 
skich gdzie miała zatrzymać się Glasmano- 
wa.
Wywiadowcy mieli odegrać rolę nabywców 

falsyftkafów,
j a jako pośrednika miano użyć niejakiego 

Józefa Lisa, który z>nał się -z rodziną owych 
Szymońskich. Lis, wszedłszy w kontakt z 
Giesmahówą, dóśtał od niej najpierw’ jeden 
banknot 5-złotowy. poczem w. razie zgodzę 
nia się na kupno większej ilpści falsyfika
tów,
miał dać jej znać, aby banknoty przywiozła.

: Glasmanowa, otrzymawszy wiadomość po
myślną, przyjechała do Dąbrowy, przywo
żąc 100 sztuk fałszywych 5-zlptówek. Lis 
kupił od niej najpierw 40 sztuk za 100 zło
tych i oddał je policji, a po resztę bankno
tów przyszedł do mieszkania Szyinońskich z 
wywiadowcami,
przedstawiając ich jako mających chęć na

bycia falsyfikatów.
Glesmanowa, nie podejrzewając podstępu, 
wydobyła 60 pięciozłotówek, żądając za nie 

! 150 złotych. Wówczas wywiadowcy areszto 
! wali ją. Banknoty okazały się podrobione 
j bardzo udatnie; wykonane były maszynowo. 
IGTe-manowa przyznała się do winy, tłu

macząc, że

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nieopatrzna polityka zbożowa.

Przed .paru dniami przewodniczący komisji 
budrżetoweij p0'seł Rymair postawił zarzut 
Rządowi, żc nie wykorzystał przewyżek ka
sowych, jakie miał na jesieni ub. roku i nie 
poczynił zapasów zboża dla woijslia, oraz, 
że dopuścił do wywozu zboża zagracę, któ
re obecnie jmj znacznie wyższych cenach rnu- 
siimy -z powrotem sprowadzać.

Jaik się okazuje minister handlu i przemy
słu wystąpił na jesieni z projektem utwo
rzenia tak zwatnej rezerwy zbożowej wówczas 
kiedy cena pszenicy wynosiła 38 zł. za cen
tnar. Miinl 'tenstwo ekaulbu jednak projekt 
ten odrzuciło, zboże wywęirowało zagrani
cę a obecnie płacimy po 53 zł. za centnar 
pszenicy.

W ten sposób na 7.000 wagonów, które 
zostały wywiezione, ]X)wstała różnica na nie
korzyść naszego bilansu przeszło 12-miljo-

Kronika gospodarcza.
PŁATNOŚCI PODATKOWE W MAJU.
Ministerstwo skarbu przypomina płatni

kom, że w miesią-cu maju r. b. przypadają 
do zapłaty .następujące podatki 'bezpośrednie:

1) w ciągu m-ca map wpłata państwowe
go podatku od nieruchomości miej ikiej i nie
których wiejskich za kwartał I-szy r. b.;

2) do 15 maja wpłata ,podatku iwzemysło- 
wego od obrotu, osiągniętego w pcpTzedniiin 
miebącu pipzeż pirzedsiębionstiwa łiandloAe 
I i II kategórji i przedsiębiorstwa przemysło- 
w,ft T—V kat- prowadzące prawidłowe 'księ

falsyfikaty otrzymała w WajgRawie od Szy
mona Feldsztajna,

który przedtem handlował z nią tytoniem 
zagranicznym, a później zaproponował jej 
nabycie fałszywych banknotów. Felds-ztaj-n 
natomiast zaprzeczył wszystkiemu.

Według zeznań służącej Szymońskich i Li 
sa — Marja Szymońska dawała Glesmano- 
wej klucz do swego mieszkania, 
aby ułatwić jej zaiwaircie tranzakcyj z Lisem 
Ponadto, jak wykazała rewizja w jej mie
szkaniu, korespondowała ona z Glesmano- 
wą. dając jej znać kiedy przywieźć falsyfi
katy. Ustalono wreszcie, że dostała ona od 
Glesmanowej sto złotych, przyczem nie mo
gła wytłumaczyć za oo otrzymała te pie
niądze.

Do winy Szymońska się nie przyznała, 
twierdząc, że pisała wprawdzie list do Gles 
mauowej ale w sprawie swego brata Jana 
Szlęzaka, który miał sprawy w sądzie w Tar 
nowskich Górach o putszezanie w o-bieg fał
szywych pieniędzy, w liście owym znajdo
wał się ustęp:

„przywieź całą paczkę”.
Glesmanowa twierdziła, że chodziło o pacz 
ke tytoniu, a Szymańska utrzymywała, że 
była mowa o p«ezce banknotów fałszywy cli, 
które znajdowały się na ekspertyzie w pań 
stwowydi zakładach graficznych w War
szawie.
Szymańska prosiła o przewiezienie bankno

tów do Dąbrowy,
aby przyspieszyć sprawę brata. Glesmanowa 
w czasie rozprawy, w przeciwieństwie do 
tego co zeznała u sędziego śledczego, twier 
dziła, że ani Feldsztajn ani SzyanOńska w 
rozpowszechnianiu banknotów nie brali ża
dnego udziału.

Po przesłuchaniu 18 świadków
i wysłuchaniu przemówień stron, Sąd udał 
się na naradę, poczem ogłosił wyrok, mocą 
którego
Glesmanowa została skazana na 4 lata cięż
kiego więzienia, Feldsztajr. na 6 lat ciężkie

go więzienia,
oboje z pozbawieniem praw i zaliczeniem a 
reszt u prewencyjnego, Szym-ońska zaś na 3 
miesiące więzienia.

L.

assnrjBHn oałJMWtam niwn rr wwwiaBii biww—nm—

nowa. Sprowadzane obecnie zboże w znacz
nym stopniu pogarsza, nasz bilans handlowy.

Dzienniki rządowe starają się osłabić wra
żenie tego niefortunnego postąpienia Rządu 
na jesiesii ub. r. i pisizą, ie obecnie «';< 3 kon
cepcje zrealizowania zalkupna 'zboża zagra
nicą bez narażenia złotego: aillbo zlboże zaku
pi sic na kredyt 6-miesięczny, ailbo będzie ono 
zapłacone wekslami, które zredyskomtuje się 
na rynkach zagranicznych, albo też zawrze 
się umowę kompensacyjną z krajami, w któ
rych zboże się zakupi wzamiąn za towary 
przemysłowe. W ten Słpo-ó'b, piszą dlzienniki 
rządowe, niema o-bawy, aby skutkiem zaikup- 
na zboża zagranicą ucierpiał nasz bilans han
dlowy albo płatniczy.

Oczywiście, że jest to bardzo słabe uspra
wiedliwienie nieopatrzności, jaką popełnio
no na jesieni.

gi handlowe, oraz przedsiębiorstwa sprawo
zdawcze;

3) do 15 maja wpłata podatku przemysło
wego od obrotu za rdk 1926 pirzez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
oraiz zajęcia, przemysłowe, w wysokości kwot, 
wymieffidonych w nakazach płatniczych;

4) .podatek dochodowy do uiposaźeń służ
bowych, emery tur i wynagrodzenia za naje
mną pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia.

Nadto płatne sa zaległości z tytułu .Dodat

ku majątkowego oraz podatki, na które pła 
; nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 

płatności w m-ciu maju r. b., tudzież kwoty 
odroczone i rozłożone na- raty z terminu m 
płatności w tymże miesiącu.

NIE BĘDZIE CŁA NA WWOŻONĄ 
PSZENICĘ. Komitet ekonomiczny Rady mi
nistrów obradował wczoraj .popołudniu .nad 
wnioskiem młin. robi. Niezaibytowtskiego o 
wprowadzenie ceł przywozowych na pszeni
cę. Po przedyskutowaniu sprawy Komitet 
mic przychylił się do wspomnianego wilio .-ku 
i postanowił ceł na pszenicę nie wprowadzać. 
Następne Komitet omawiał sprawy natury 
adimims trący jnej.

STAN M-ELJORACJl W POLSCE. Polska 
posiada 738.698 ha ziem; zmeijorowanej. Co 
,do pewnych obszarów, w ilości przeszło. 200 
tys. ha brak dokładnych wiadomości: reszta 
zaś winna być jaknajprę.lzej poddana meijo- 
racii. Są to: grunta orne w ilości 10.560.(kXl 
ha, łąki i pastwiska. — 5.092.000 lia. la>v 
906.000 ha, ogrody 150.000 ha i nieużytki, 
przedstawiające obszar 1.290.008 ha. Razem 
więc Polska .posiada 17.998.000 ha ziemi, któ 
ra domaga się gwałtownej meljoracji.

ROZWÓJ PORTU W GDYNI. Tow. gór- 
ncśiąikie „Robur44 doszło do porozum ten :a z 
Rządem., mocą którego wydzierżawia 300 
m. moll o południowego w Gdyni na budowę 
(kranów, które znacznie podniosą dotychcz:i- 
sową. zdolność przelaidunkową portu gdyń
skiego. W zamian za to Towarzystwo o»bow:ą 
zane jest zakupić 4 okręty. Potrzebne urzą
dzenia do przełodiunku nie będą goto we wcze 
śniej, niż za pół roku. Jednocześnie dowiadu 
jemy się, że Towarzystwo „Ska-rbofem” 
robi starania o wydzierżawienie 400 m. wy
brzeża w Gdyni.

KUPCY RUMUŃSCY W' POLSCE. 1»< 
ukończeniu Targu poznańskiego kupcy ru
muńscy w ilości 35 osób, sta.uo-wiący deie- 
gację rumuńskich zrzeszeń kupieckich, zwie
dzą wa.żuiejs>ze środowiska ,przcmy4owc 
Polski-, w szczególności najwięcej cza.-/u po
święcą przemysłowi włókienniczemu i mc-ia- 
‘lurgiczneniiu. Jaik nas iuformuią, wymienię 
•ni delegaci reprezentują najwybitniejsze ru
muńskie firmy handlowe. W-iąże sle to z roz
wijającymi się pomyślnie stosunkami ha i 
dlowymi między Pol ką i Ruminją.

DOBRA POZYCJA POLSKIEGO PRZE 
■MYSLU NAFTOWEGO. „Ekonomische Rund 
scihau” donosi, iż |wmimo baissy na między 
narodowych rynkach naftowych s-zczegóinie 
w Ameryce i Rumunji, wzrosło zaintereso
wanie na giełdzie wiedeńskiej dla akcyj pol
skich towarzystw naftowych. Wprost zainte- 
resowania tłumaczy się. skutkiem ogólny mi 
pomyślnych konjuniktur gospodarczych w 
Polsce. Poliski przemysł naftowy nie został 
dotknięty baissą. na międzynarodowych ryn
kach ■naftowych, ponieważ wyprzedał swe 
zapasy jeszcze przed nastąpieniem kryzysu 
i ponadto część dawniejszej produkcji -pnze- 
dał na teimin. Ceny, .nafty polskie; podc.za' 
ogólnego kiryzy-u wykazują, stałość.

ODKRYCIE NOWYCH POKŁADÓW WĘ 
GLA. W okolicy Władywostokn profesor 
Pawłów znalazł pokłady węgla wysokiego 
gatunku. Według jego obliczeń teren ten za
wiera 6 miljonów ton węgla.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 6.5.27

AKCJE: Bank Dyskontowy 135.00, Bank 
Handlowy 8.90—8.50, Bank PoLki 158.00 
—157.00—159.00, Bank Przem. Lwów 0.26 
—0.27. Bank Zachodni 5.20—5.25, Bank Żj. 
Ziem. Pol. 4.10—4.00, Bank Spółek Zarobk. 
106.00, Kijewski 102.00, Pol. Tow. Elektr. 
0.80, El. Dąbrowa 73.00—70.00, Siła i Świa 
tlo 118.00, Częstocice 4.10 — 4.05 — 4.10. 
Czersk 1.30—1^5—1.27. Gosławice 85.00, 
Michałow 0.91—0.93—0.98, Ostrowice 3.15. 
Cukier 6.00—5.90-6.15, Firlej 68.00—70.00 
Łazy 0.48, Wysoka 149.00. Węgiel 120.00 
—122.50—122.00, Nobel 6.60—6.75, Cegiel
ski 49.00—50.50—50.00, Fitzner 7.80—7.60 
—7.70, Lilpop 32.50—33.50, Modrzejów 11.75 
—11.70—11.95, Noiblin 185.00—188.00, O- 
strowiecki 88.00. Parowozy 0.94 — 0.95— 
0.94, Pocisk 4.05—4.25, Rudzki 2.85—2.75 
—2.80, Starachowice 5.40—5.65, Ureus 2.80 
—2.75, Zieleniewski 25.75 — 24.50—25.00. 
Zawiercie 44.50—46.00 — 45.50, Żyrardów 
22.50—23.25, Borkowski 4.0o—4.15—4.10. 
Syndykat 4.05. Haberbusz 165.00. Spirytus 
4.20—4.15—425.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92. Nowy 
Jork 8.93. Londyn 43.46. Paryż 35.07 i pól. 
Wiedeń. 125.92 i pół, Praga 26.50. Włochy 
47.16, Beigja 124.88, Szwajcarja 172.05. He 
land ja 358.00.

Tendencja dla akcyj utrzymana, dla wa
lut U-ifi laJunlit®
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Z całej Polski.
PIERWSZA POLSKA PIELGRZYMKA NA

RODOWA IM) ZIEMI ŚWIĘTEJ.
Pod osobistem przewodnictwem Prymasa * 

Polski wyruszy dnia 1 marca roku przyszłe < 
go pierwsza polska pielgrzymka narodowa 
do Ziemi św. Szczegółowy program ukaże 
się w maju. Przewiduje on dziesięciodniowy 
pobyt w Palestynie, celem dokładnego zwie 
dzenia miejsc świętych. W drodze do Ziemi 
św. zwiedzi pielgrzymka Budapeszt, Bel- j 
grad, Sofję, Konstantynopol, Ateny, Bairut j 
i Damaszek; w drodze powrotnej — Egipt-, I 
Maltę, Sycylję (Katanię), Neapol, Rzym (w 
święta wielkanocne), Florencję, Wenecję i 
Wiedeń. Kam elarja Prymasa Pol-ki w Po
znaniu przyjmować będzie zgłoszenia dopie 
ro po podaniu szczegółowego programu i wa 
runków.

ZJAZD HARCERSKI W CZĘSTOCHOWIE. !
W Częstochowie odbył się zjazd komen

dantów’ hufców i drużyn harcerskich. 
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w koście- : 
le im. Marji, celebrowanem przez ks. bisku
pa Kubinę. Po nabożeństwie odbyła się t 
wspólna fotograf ja, poczem rozpoczęły się ’ 
obrady zjazdu pod przewodnictwem p. J. 
Bujakowskiego z Sosnowca, komendanta 
chorągwi zagłębi owakiej. Na zjeździć po 
złożeniu sprawozdań z działalności poszcze
gólnych drużyn wygłoszono 2 referaty, mia
nowicie: podharcmistrz p. W. Flak z Grodź- ; 
ca omówił szczegółowy regulamin drużyn, 
a p. Bujakowski referował sprawę prowadze
nia wycieczek i obozów letnich. Po refera
tach, dyskusji i interpelacjach chóralną pieś
nią harcereką obrady zjazdu zakończono.

ZAMACH NA POCIĄG.
Nu szlaku Lublin — Rozwadów między 

stacjami Zemborzyce — Niedrzwica Duża 
nieznani sprawcy wyjęli kilkadziesiąt haków, 
przytrzymujących szyny na pokładach i roz 
kręcili śruby przy jednym ze złąc-zów. Służ 
ba drogowa spostrzegła jednak zbrodnicze u 
szkodzenie toru w porę, tak, że nie pocią
gnęło to za sobą żadnych następstw. Śledz
two ustaliło, że ogółem rozkręcono i zabra
no 28 śrub, łączących szyny na przestrzeni 
15 metrów. Orjentując się według rozkładu 
jazdy, zamach był przygotowany na pociąg 
pośpieszny, zdążający z Warszawy do Lwo
wa. Pierwszy odkrył zbrodnicze przygotówa 
nia na torze dróżnik kolejowy i zaalarmo
wał policję i władze kolejowe.

ARESZTOWANIE ŚWIATOWEGO OSZU
STA ZE LWOWA.

Do Lwowa sprowadzono aresztowanego w 
Tczewie światowego oszusta inż. Leona Dar 
lnoiińskisgo. który je-ftze w r. 1922 jako 
właściciel biura naftowego we Lwowie, po- 
-pelnil fzereg oszustw i sprzeniewierzeń, pe
rzem znjkł. Na skutek wysłanych za nim li
stów gończych rząd amerykański zawiado- | 
niił nasze władze, iż Darmo!maki pojawił się j 
w r. 1926 w killku Stanach amerykańskich. ■ 
Obecnie wydalono go z Ameryki. Przed dwo 
ma tygodniami Dannoliteki wyjechał do E- 
nropy. Wylądowawszy w Gdańsku, miał za
miar przedostać się do Polski, jednakże zo
stał w Tczewie aresztowany. Przy osobistej 
rewizji znaleziono przy nim 104 sztuki ame j 
rykańskich akcyj naftowych wartości oko- * 
lo 40.000 dolarów firmy Century OSI Gan ■ 
Company, na których podpisany był własno 
ręcznie Darmoliński. jalko prezydent tego 
towarzystwa. Sprawa budzi we Lwowie wiol 
ka.. senrae.je. ze względu na to, że cały sze
reg oób zgłasza się do policji w charakte
rze poszkodowanych.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 
WOJSKOWEGO.

W Toruniu zastrzelił się urzędnik wojsko
wy por. Jankowski, pozostawiając żonę i ma 
te dziecko. Powodem samobójstwa. eą, podo
bno sprawy natury finatwiwoj.

4 ŚMIERTELNE STRZAŁY 
DO NARZECZONEJ.

Na tle wzgardzonej miłości rozegrała się 
kr»awa tragedja w Toruniu. Dystylator fa
bryki przetworów epirytueowyoh Welewzeik 
Ustrzelił czterema strzałami swą, narzeczoną, 
a następnie dokonał zamachu samobójeze- 
8°. Przewieziony do szpitala zbójca zniarł.

o w-o Jem zabójstwa i samobójrwa by! fakt, 
narzeczona odmówiła oddania ręki We-

4 szkowi.

ŚMIERĆ w CZASIE PRZEDSTAWIENIA 
AMATORSKIEGO.

n Sokalu w Małopolsce wschodniej zda- 
wypadek śmierci w czasie 

ta/wienia, z okazji święta 3 Maja, pod

czas którego grano sztukę „Spadkobierca’. 
Oto w trakere aktu 3 dostał na scenie ataku 
apopleksji jeden z grających aimaitorów, sę
dzia Tadeusz Mosoczy. WszeOka pomoc oka- 
zaal się spóźnioną, gdyż śp. Mosoczy zmarł »

Stulecie
W powodzi jubileuszów, w jakie obfito

wał ubiegły kwiecień, omal nie zapomniano 
o stuleciu zapałki. 7 'kwietnia 1827 r. eprze 
dane zostało pierwsze pudełko zapałek przez 
ich wynalazcę. A słało się to nie w klasycz
nej ojczyźnie „tandstickorów" .-+• Szwecji, 
ale w Anglji. w dodatku 
w skromnej mieścinie angielskiej. Stocton- 

en-Tees.
Miejscowy aptekarz, John Walker, które

go dja-rjusz starannie prowadzony z dnia 
na dzień i przechowywany jak relikwia 
przez zarząd miasta. w pamiętnym dniu 0- 
wym sprzedał - tak wyraźnie stwierdza 
cljarjuis-z — pierwsze pudełko zapałek pierw
szemu swojemu w tej dziedzinie klijentowi, 
adwokatowi Johnowi Hixonowi.

Pudełko zapałek kosztowało wówczas 
szylinga i dwadzieścia pensów (nasze dwa 
złote z górą) za 100 zapałek, mieszczących 
się w pudełku, a dwadzieście centów (piąta 
część szylinga) za drewniane pudełko. Te 
pierwsze zapałki, były oczywiście z drzewa, 
płaskie, długości 7 i pół centymetra, a głów
kę ich stanowiła masa zrobiona z mieszani- 
ny chlorku, potasu i siarku-antimonu.

Aby zapalić taką zapałkę, 
należało wcisnąć główkę jej między złożony 
■kawałek papieru pokrytego drobno tłuczo- 
nem szkłem (taki kawałek papieru dodawa
ny był do każdego pudelka) i trzymać moc
no pomiędzy dużym palcem i palcem wiska-iKliaii pMia u nM

Oiekawem zjawiskiem u zwierząt jest 
zdolność przewidywania względnie przeczu
wania nieraz na kilka tygodni zmian pogo
dy. Jest to jakoby speqjafcne uzupełnienie 
zmysłów w organizmach zwierzęcych, któ
re są o wiele

subtelniejsze, aniżeli zmysły ludzkie.
Na tom polega zdolność psa do przeczu

wania niejako na znaczną odległość obecnoś 
ci swojego pana. — Wielokrotnie notowano 
tego roduafju wypadki, że p<y wybiegały na 
kilka kilometrów naprzectiw powracają
cych żywicieli, jakkolwiick nikt nie spodzie
wał się powrotu pana domu. Zwierzęta prze 
czuwają nietylko nieszczęśliwe wypadki, ale • 
także śmierć pana, przebywającego w innej 
miejscowości. Prasa francuska zamieszcza 
notatkę, że pewien dróżnik posiadał p a, któ 
ry

zapowiadał nadejście pociągu
na 20 minut przed sygnałami. Wielokrot
nie zdarzało się, że nie zapowiadano przy
jazdu pociągu wskutek zepsucia aparatu, a 
wtedy pies dos.kana.le pełnił rolę sygnaliza
tora. Przystawionym stał się już szczur, 0- 
puszczający okręt przed zatonięciem. Pod
czas trzęsienia ziemi na wyspie Martynice, 
gdy nastąpił wybuch wulkanu Mont Pele, 
nietylko oswojone, ale także dzikie zwierzę
ta przeczuły katastrofę i
ratowały się zawczasu ucieczką z zagrożo-

Kryzys w produkcji brylantów.
Kabakta roku 1914 zburzył gmach usta

lonych wartości. Spadł frank, spadł funt 
jsztenling, spadły do zera walory -rosyjskie, 
spadła marka niemiecka, i Hr włos-ki. Tylko 
brylanty osjały się wobec niszczącej kata
strofy, tylko one zyskały nawet na wartości 
w oczach ogółu, szukającego jakiejś pewnej 
lokaty wobec powszechnego załamań;/ się 
wszystkich miar wartości. I ci, którzy tracili 
fortuny, jak i ci. któr-zy je budowali w okre
sie inflacji powojennej, wyciągali jednako 
chciwie ręce po brylanty, upatrując w n eh 
jedyne pewne zabezpieczenie na długie lata.

Ale oto niedawno doniosły depesze o od
kryciu w Transvaa1n nowych, „katastrofal
nie" bogatych kopalń brylantów. „Katastro
falne" jest tu istotne jedynem właściwem 0- 
kreśleniem nowego odkrycia. W dolinie rzeki 
Vaal, w T-ransvaalu, w okolicy t. zw. Lon- 
glands-Poals, odnaleziono aluwjalne pokłady 
djamentów, niesłychanie bogate. Tak boga
te, iż jeśli eksploatacja nowych kopalń, po 
odprowadzeniu koryta rzeki, roapocznie się 
na dobre, cały dotychczasowy system regu
lowania produkcji i podaży brylantów na 

na miejscu. Na atak wpłynął podobno fakt, 
że śp. Mosoczy przejął się ogromnie swoją 
rolą. Cieszył się on powszechnym szacun- 
iksem w mi eście. Śmierć śp. Mo-oezego wy
warła głębokie wrażenie.

zapałki.
zującym, a potem szybko wyciągnąć zapał
kę. Takie były skromne pierwociny zapałki, 
która wszakże, pomimo swojej niedoskoria- 
łości>była wobec używanych do tego czasu 
hubki i krzesiwa, wynalazkiem doniosłym.

Wynalazca nie wzbogacił się 
jednak na nim. Był starym, miłośnikiem 
studjów bezitnteresowinych nad botahiką i 
mineralogią, był filantropem. Nic chciał o- 
pa torfować swojego wynalazku. Uczynił to 
za niego aptekarz londyński, Samuel Jo
nes, którego z Walkerem zapoznał słynny 
fizyk, Faraday. W 1829 r. otworzył Jones 
w Londyn-ie pierwszą fabrykę zapałek zwa
nych przez niego „Liciferi“, nie różniących 
się wszakże niczcm od Walkerowskieh. Do- 
piero w 1880 roku pierwotne te „siarniki" 
Josenowskie
wyparte zostały przez wynalazek chemika 

, francuskiego,
Ghanlosa Sauria, który wpadł na pomysł ma
czania główek zapałczanych w fosforze ce
lem ułatwienia, zapalania ich. Stąd do dzi
siejszych zapałek t. z w. szwedzkich już krok 
tylko.

Rodizin-ne miasto Walkera, owo sławne 
Stockton-on-Tees, czciło

stulecie skromnego aptekairza-botanika 
z pompą i o-k-arciłością. a liczne rzesze cieka
wych wędrowały do muzeum miejscowego, 
aby oglądać zachowany z pietyzmem model 
pierwszego pudełka zapałek.

nej okolicy.
Gdy mieszkańcy zauważyli masową emigra
cję czworonogów, wydelegowano wówczas 
specjalną komisję naukową dla zbadania 
tak niezwykłego zjawiska. Komisja przez 
długi czas przyglądała się pochodowi zwie
rząt. nie mogąc znaleźć przyczyny. Wszys
cy jednak członkowie zgodzili się na to, że 

zagraża .jakieś nieberpiecaeństwo.
W kiikanaście dni później nastąpiła strasz
na katastrofa, w której zginęli wzyecy u- 
ezestfnicy komisji. Ró>wnież w Ałpach ob
serwowano ciekawe zachowywanie się me
których zwierząt i przekonano się, że by
dło rogate, kozy i owce przeczuwały nie
zwykle trafnie c.zas spadania lawin i zaw
czasu opuszczały zagrożone miejscu. Na
wet siłą nie zdołano je przyprowadzić na 
przyszłe miejsca katastrofy. W r. 1872 za
notowały kroniki fakt, że

na kilka dmi przed wybucham epidemji 
cholery całe stada wron i kawałek, gnież
dżących «ę na wieżach kościelnych i na 
drzewach w panku miejskim, masowo opuści 
ły miasto, przenosząc się do lasu, odalone- 
go o kilka kilometrów od miasta. Ptaki 
powróciły dopiero po wygaśnięciu epidemji. 
Zjawisko to zauważono wielokrotnie pod
czas epidemji cholery w Niemczech, w Ha- 
nnoncerze, Francji i wielu innych krajach.

rynkach światowych ulegnie wstrząsowi bez
przykładnemu.

Sprawujący dotychczas monopolistyczną 
władzę wielki trust południowo-afrykański 
z kompani ją De Beers na czele, uregulował 
produkcję swoich i kontrolowanych przez 
siebie w innych częściach świata kopalń dja
mentów w ten sposób, aby podaż roczna nie 
przenosiła 12 miljonói.v fu-ntów szterlingów 
na rynkach światowych. Gdyby nie celowe 
ograniczanie podaży i wydobycia brylantów, 
cena ich s-padłaby od razu o kilkadziesiąt pro
cent.

Od r. 1898. po odkryciu kopalni diamen
tów w Kimbenby, w Transvaailu, zaczęto od
krywać nowe kopalnie jedną po drugiej: w 
Kongo belgiijskiem, w Angoli portugalskiej, 
w Gujanie angielskiej, na wyspie Borneo, 
.na Złotem Wybrzeżu w Afryce Zachodniej, 
w Bra.zylji etc.

Powódź brylantów...
Trust południowo - afrykański, rozporzą

dzający olbrzymimi kapitałami, poradził so
bie wobec.takiego wzrostu konkurencji i 
widma zniżki wartości brylantów w klasycz

ny sposób, zakupując wszędzie tereny oraz 
angażując. s-woge 'kapitały i rozpościerając 
swe wpływy. A później przystępował do „ra- 
cjonowania- wydobycia, wyznaczając corocr 
ną ratę prze znaczonych na wywóz do szli- 
fierni djamentów. Tak tylko udawało się do 
tej pory t. zw. Big Fanz (grubej czwórki), 
syndykatowi, mającemu swą. siedzibę w 
Johannesbu»rgu, regulować ogólmy obrót han
dlowy brylantami. Można rzec bez przesa
dy, źe bez jego pozwolenia ani jeden bryląnt 
nie 'przeszedłby do rąk djamenciarzy antwer- 
ptjekioh ozy amsterdamskich, do rąk jubile
rów na rue de la Pa.ix lub na londyńskiej 
Bond Street c-zy nowojorskim Broadwayu.

Big-FoiM. wyjednał już u rządu Południo
wej Afryki zakaz ekspłoatowa^iia terenów 
znajdujących się w pobliżu nowego Eldorado 
brylantowego, a należących do korony an
gielskiej. Podjął również krok: w ^ehi try
skania wpływu w nowoutworzonych kom
pan jach eksploatacyjnych i prawdopodobnie 
pr.zecią.tmie je na swoją stronę.

Ze świata.
POLACY NA CZELE MIĘDZYNARODO

WEJ PROCESJI W LONDYNIE.
Podczas akademji Ligi narodów w dn. 15 

cze-rwea r. b., w której weźmie udział 30 róa 
nycb narodowości, odbędzie się wielka pro- 

. cesja katolicka o nawrócenie Anglji. Na 
czele kroczyć będzie polska^, procesja z wła
snymi sztandarami i w strojach narodowych. 
Będzie to również manifestacja polska. Ks. 
Teodor Cichos, rektor misji polskiej w Lon
dynie, został wybrany przez władze angiel
skie do głównego komitetu organizacyjne
go-

MAPY NIEMIECKIE A TRAKTAT 
WERSALSKI.

Pruskie miniisterjum oświaty wydało cha 
rakterystyczny okólnik w sprawie atłasów 
szkolnych: „Powszechny związek niemiecki 
szkolny (der aiłgemeine Deutsehe Schuilwe- 
rein) zwrócił uwagę na to, że w nowem wy
daniu pewnego atia-iu szkolnego obszary, wy 
darte Rzeszy niemieckiej przez traktat Wer- 
satlski, nie są zazmaczone, jako nałeżące po
przednio do Rzeszy i że dawne granice Rze
szy tyliko częściowo są podane. Związek pro
sił, aby obszary, wydarte nam przez traktat 
Weneatlski i do tego czasu niemieckie, były 
w należyty -posób zaznaczone, jako przyna
leżne aż do tego czasu do Rzeszy. Uważam 
prośbę tę za uzasadnioną i polecam prowin
cjonalnym kolegjom szkolnym (regencjom), 
aby dopuszczenie do szkoły atlasów szkol
nych czyniły zależne od tego, czy one są 
wykonane w żądany sposób". Okólnik ten 
do dziś nie jest cofnięty. Tak to Niemcy przy 
każdej eposebności negują zobowiązania, pły 
nące z traktatu Wersalskiego, oobliwie w 
sprawie gtranińey z Polską.

DOM — MIASTO.
Ambicja rekordowa obywateli Stanów Zje 

dnoczonych stanowczo nie ma granic. Pra
sa amerykańska z dumą z-a-pow iada budowę 
w Nowym Jorku ..drapacza nieba", który 
posiadać będzie 400 metrów wysokości, ceylfi 
o 100 metrów- więcej, aniżeli wieża Eiffla. W 
domu tym, obliczonym na llo pięter, miesz
kać będzie mogło blisko 100.000 o°ób. będą 
one w stanró sypiać., jadać, pić, leczyć się, 
uczyć, bawić, gimnastykować, uprawiać róż
ne sporty, uczęszczać do teatru, przenosić 
iśę do hoteflu etc. etc., me wychodząc am 
na chwilę z owego gmachu. Mieścić się w 
nim będą bowiem, prócz komfortowych mie
szkań, szkoły, szpńtale, saile widowiskowe, 
boiska sportowe, kościoły, restauracje, dan
cingi, kluby iitd. Jak to przyjemnie będzie 
uef.ee na wieś!

MARSZ FASZYSTOWSKI.
Mussoliiić przyjął w e-wojej posiadłości Tor- 

lonia kompozytora Blanca, który zaofiano- 
: wał mu rękopis swojego hymnu z dedykacją: 
I „Benito Mussoliniemu od orłów rzymiśk:ch“. 

Blanc odegrał swój utwór przed prem erem 
włoskim. Melodia ta rak zachwyciła Musso- 
liniego, że, zachwycony nią. napisał własno
ręcznie na tytułowej karcie: „To jeet marsz 
łegjonów faszystowskich". Rozkaz!
CHARLIE CHAPLIN I „KU-KLUX-KLAN«.

Delegaci tego ws-zechpotęAnego w Amery
ce -towarzyszenia tajnego oiwiedzMI ostatnio 
parę nowojorskich kinematografów, w któ
rych wyświetlano słynny film Chaplinowski 
pt. „Pielgrzym" i zażądali od dyrekcji zdję
cia tego obrazu z programu. Zapytano o 
przyczny tego żąda.da. Okazuje się, że Oha- 
płfrn występuje tam w roli pastora, co uwa
żacie jest za niedopuszczalne w chwili, gdy 
znakomity artysta prowadzi proces rozwo
dowy.



..KURJEF ZACHODNI". — ecOota 7 maja 1927 roku. Nr. 124.

Rzeczy ciekawe.

JAZZ-BANDOWY KARTEL.

Amcry kamie doszli do wniosku. że ’a»z- 
bancl jest tak ramo imtira-tueni pr-zedisiębior- 
stwem, jak każdy inny busónt-.sts, wobec cze
go Rogier, Wo»lf Ka-hn, KWetmi t$y.n dymnego 
bankiera nowjowkiege, Otto Katona., zało
żył potężne houiśorcjium celem racjonainej 
eksploatacji 30 orkiestr tego rodzaju. Za
warł on już uariowy z całym szeregiem ho- 
tela między na rodo wy ch n-a gościn ne występy 
'■kartelów anycto przez uriego kapeli i jest pe
wien sukcesów, w każdym razie finansowych. 
Wydatki bowiem tego jaza-bamdowego tru
stu wynosić będą rocznie 2.300.000 dolarów, 
zyski zaś, wymiikAjace z kom traktów, pr.ze- 
wyższa.ą dwukrotnie tę surmę.

BARBARZYŃSKI WYMIAR 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Francuscy strażnicy celni, pełniący służ
bę na granicy belgijskiej, schwytali w tych 

dniach p-a, który, odpowiednio przez swo
jego pana-kontiraiba-ndzistę wy treso wam y. 
przemycał tytoń. Oczywćśclie, pięciokiiowa 
paczka tytoniu uległa konfiskacie, „pies zaś 
6‘.0!*0>w-.v:e do przyjętego zwyczaju", dono
szą piisima. .został zabity, a. jedną z łap, od
ciętą specjailnie w tym celu, dOręczon-o, jako 
eocipus delietf, komendantowi posterunku cel 
<nego“. Towarzystwo opieki nad zwierzęta
mi zaprotestowało przeciwko tak bartba- 
rzymskiemu stosowaniu przysłowia: ..Śimsarz 
zawinił, a kowala powieszono'1.

NIEME PSY.

Jednemu z hodowców kanadyjskich udało 
sie otrzymać drogą skrzyżowania syberyj
skiego psa pociągowego ze zwykłym kun
dlem domowym nową odmianę psa, którego 
oryginalność polega na tern, że nie szczeka 
on wcale. Jedynym dźwiękiem, wydawanym 
przez niego, jest rodzaj krótkiego wycia, a 
i to tylko w tym wypadku, gdy .est bardzo 
głodny.

OKRUCIEŃSTWA ŻYCIA.

Literatura framouska cbc.łiodzi w tych 
dniach 25-tą rocznicę zgonu jednego z naj- 
lep-zyełi humorystów doby ostatniej. Au- 
reijana Schoćla. Nakładem znanej ,,Nouved'Ie 
Rewue Fra.ncadse1- ukazało się dzieło pt. 
„L‘esipiriit d Aurelien SctooW", w którym po
między innemi przytoczone są również jego 
t. aw. „Les cruautes de la vie‘" (okrucień
stwa życia).

Oto ki'Hka. przykładów:
,.Mów<ć najchętniej o ..obie samym i prze

bywać w towarzystwie osoby, posiadającej 
tę samą przywarę".

.AYejść niespodziamie do polkoju i zoba
czyć, że loka; czyści sobie zęby moją szczo
teczką, a nadomiar usłyszeć, że zdarza się 
to bardzo rzadko".

„Pisać w zimie, siedząc w najcłrłodniejszym 
pokoju przy indechcą<cym .-.ię rozpalić piecu, 
powieść, której akcja rozgrywa się w Sene
galu'.

„Być najtłustszym pasażerem okrętu, nie 

mogącego płynąć dalej z powodu uszkodzę 
nia maszyn i cierpiącego na zupełny brak 
żywności".

„Sie izieć obok człowieka silnie zezującego 
i od; o władać aa pytania, zadawane przei 
n'ego innemu sąsiadowi".

Kącik humorystyczny.
Jeszcze straszniejsze.

— Jakież to musi być straszne, gdy prima 
donna opery spostrzeże, iż nie ma już głosu!

— Alle jest jeszcze straszniejsze, gdy te
go nie spostrzega!

Dobrze wychowany.

— Dlaczego zamykasz oczy? — pytają 
młodzieńca, siedzącego w tramwaju.

— Poprostu patrzeć nie mogę, że panie 
eto ją!

KINO-TEATR
.......................................

OD WTORKU DNIA 3 MAJA I DNI NASTĘ PNYCH.
Najbardziej artystyczny film o największem napięciu akcji, film o niespotykanej dotąd maestrji reżyserskiej.

GROBOWIEC MIŁOŚCI
(D A G F I N)

według głośne) powieści: Wewra Scaeffa „ Dagtiii*
Reż.t Joe May’a twórcy .Indyjskiego Grobowca* i „Atlantydy".
W rolach gt.: Paweł Richter (niezapomniany Zygfryd z „Nibe- 

lungów"), Paweł Wegener, Marcella Albani i Mary Johnson.

Najskuteczki uszym Spodkiem usmi erlaiacym

DO NABYCIA

REUMATYZM 
łflMANIA,B0lE6ł0WYiZr 
JtST WYPRÓBOWANY co LAtJO

I NAGRODZONY
MEDALAMI

APTEKA MIKOLRSCHA
LWÓW.

2296-4

EletlMiiaOtaoniWio Wmiw 
S. A. w Sosnowcu

podaje do wiadomości odbiorców energii elektrycznej, że 
na mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dn. 31 XII 1923 r. 
ceDy energji i opłaty za liczniki wynoszą za m-c kwiecień br.

zł. 073 za kjlowatogodzinę do światła 
„ 0 35 „ . „ motorów
„ 1.35 do 540 zł. miesięcznie oołata za 

liczniki do urządzeń o mocy k kW do 10 kW.
 3048

IIIIW fiMIIIT Mffl-Blffiffl 
w STRZEMIESZYCACH 

rozpisuje publiczny przetarg na dostawę i wykonanie podłóg 
sosnowych w budynkach szkolnych w Strzemieszycach Wiel

kich i Golonogu w ilości 2309,56 mtr.2
Ślepe kosztorysy i warunki dostawy otrzymać można 

w Urzędzie Gminnym w Strzemieszycach.
Termin wnoszenia ofert do dnia 16 maja 1927 roku 

do godziny 12-ej w południe.
3030 Wójt Gminy (—) S. DANECKI

Reklama jest dźwignią handlu.

UWAGA!!!
Jedynie proszki do prania

niszcząc bielizny gdyż nie zawie
rają szkodliwych składników.

Przekonajcie się o tej prawdzie 
w interesie własnym

RABKA
MAŁOPOLSKA 

Wilja „A N N A“ 
Pierwszorzędny pensjonat 

dla chrześcijan 2954 
majorowej MAR|1 MIKULSKIEJ na
przeciw łazienek i źródeł. Pokoje 
słoneczne z werandami. Oświetle
nie elektryczne, wodociąg. Kanali
zacja. Kuchnia wykwintna, obfita, 
znana od szeregu lat; na żądanie 
djetetyczna Ceny najprzystępniej
sze W pierwszym sezonie najta
niej. Otwarcie 1 maja. Bliższa wia
domość do 21 kwietnia, Kraków, ul. 

Szewska 19, potem Rabka

Krem Laktolin
kto używa 3059

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie!

i c
Ai

MYDŁA TOALETOWE
esencję octową hurtowo

Wszelkie
przybory dli fryzjerów
najkorzystniej sprzedaje 

tylko
SKŁAD FABRYCZNY
T-wa „S i Ł Au

Sosnowiec, ul. Kościelna

2961

Czy chcesz być piękna7

' USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGl'
PI.SMt WAGBIOfZlEHItH': JC® 
. ZMARSZCZkl «ATW»tl<«

nr zpt«oc.wcco

PIEG0L"i;ii'.<.,n',t.f'$71

BOL6ŁOWv.|
. o g utkie m:

j Druhnę ogłoszenia. |

Warsztat mechaniczny oraz zakład 
wulkanizacyjny do sprzedania z 

powodu wyjazdu Sosnowiec, Rybna 
21.2984 3

Maszyny p. ńczosznicze nowe sprze
dam. Dąbrowa-Górn. ul. Lima- 

nowskiego 51. m 3 (oficyna). 3045-3 
Motocykl lekki .Ewans“ 350 ał. 

sprzedam. Sosnowiec, Wysoka 4 
Szkutnik. 3053
Oadjo Aparat 3 lampowy głośniko- 
” wy sprzeda, Radjo-mechaniz Pi
wowarczyk, Będzin Sobieskiego 5.

q055

Posady i prace.

purman samotny, obeznany z prac- 
* w gospodarstwie potrzebny. Zgła
szać się; Janota, Czeladź ui. Milo- 
wska 71. 3031

potrzebny uczeń na dokończenie 
1 praktyki fryzjerskiej. Dąbrów i 
Górnicza F>yzjer 3 Maja 16, 304 i
pryzjera męsko-damskiego i jedne-
* go męskiego zaraz lub 15 maja
poszukuje. Dąbrową 3 maja 16 Fran
ciszek Ma j. 3039
Dotrzebna zaraz bieliźniarka do pry
* watnego domu Zgłoszenia do 
Adni>nistracji .Kurjera Zachodniego- 
Sosnowiec, lub Staszyca 17 m 1

3Ó23

I
-* _________ __

pod Myszkowem dwa lub trzy po- 
k(»ie z kuchnia do wynaiecia do 

liDCa nnłożen’e ładne na górze ood 
•asem. Tamże orzyjm? trzy osoby z 
utrZvmaniem na całe lato. Adres w 
Admin:str»cii. 3051
p-’vjme na mieszkanie dwie inteli- 
■ ,,pntne Parne lub Panów od za
raz A. Kulczyńska Poroń Grochowa 
Nr 2.__ ■ __ _ 3050-2
pieganckie wózki dziecinne, rower- 
*-* ki. drezynkł, oraz pokryc’a wóz 
ków Cenv fabryczne. Sosnowic Po
goń Orla H .3054 5

Różne,

T^gubiona tore^ke 5 maja oko’o "o- 
dżiny 5 w Zawierciu na ulicy Ta • 

rgowej w przejścm z Górnośląskie; 
w stronę szklarń*, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem doktorowa Bereśn*e- 
wiczowa ul Górnośląską 55. 3063

g H
H Zgubione dokumenty.

Skradziono dowód osobisty, wyda
ny przez Warsz. Dyrekcję PKP.

Nr 15-194 na imię Stanisławy Białe- 
clciei. który się unieważnia. 3035-3 
lUK YCllIk Cnaim zgubił książkę wójs - 

kową kartę powołania oraz kartę 
mobilizacyjną wydaną przez P K U. 
.‘Sosnowec_______________ 3041
IZ i wiór wiktoria zgubiła Książkę 
** Kasy chorych wydaną przez kop. 
Mortimer 3042

Janiak Mieczys.aw zgubił zaświad
czenie Szkoły Górniczej wydane 

przez p Dyrektora Szkoły Górniczej 
3043

Benjamin Mejloch Szpigiel z Mie- 
chowa zgubił książeczkę wojsko

wą i dowód osobisty wraz z portfe
lem ______ ______  3052-3 __
Wolf Cywaa ur. 1908 zgubił wraz 

z portfelem kartę rejestracji o- 
raz świadectwo urodzenia, wydane 
przez Magistrat Sosnowca i rożne do
wody. _3064
Lejbuś Ajzenberg"zgubił odroczenie 

wojskowe roczn. 1905, wydane 
przez Komisję poborowa w Jędrze
jowie. Uprasza się zwrócić do ko
ni i sa rjatu w Będzinie. 3056

CENY PRENUMERATY:

Prenumeratę miesięczna z odnoszeniem do domu 
lur. z przesyłka pocztową

3 ZŁ.. 50 <jr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie & 3S. 

Cena egzemplarze 20 groszy.

CENY O G

Przed tekstem (Pitrwtzg strona) za wiersz mu 1-łaiaowy układ 4-szpaltew» 50 gr.
W tekście.............................. ....... ..........................................35
Z? Matem ............................................................. 5 , 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-tani. układ 4-szMlfawj (do 50 wierszy) 15 jr 

  (do 80 . ) 25 , 
. ..................................................... (da100 . )80.
. ..... . . (ponad 100 w.) 35 .

ŁOSZ EŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

admiriistracja^fie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.

I

^rk£Ei • RE|DAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
______________________________ APMINISTiaA.CjA; Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

RE»*KC*A 3 , ul. Gliwicka Nr. 3.
•BCiL ca a. M <4^ ot? . ADMINISTRACJA I Telefon Nr. 23-04.

Filie i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. Zawiercie, 3-gc Maj? 27. Grodziec, Będzióska.
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